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Delegacje przybywają do Londynu
na Zgromadzenie Organizacji Narodów Zjednoczonych

Apel rządu angielskiego o pomoc milionom nieszczęśliwyck
LONDYN, 5 1. (PAP). Delegacja ame­

rykańska na Zgromadzenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, przybyła do 
Londynu.

Wdowa po b- prezydencie Stanów 
Zjednoczonych, pani Eleanor Koosevelt 
złożyła wobec przedstawicieli prasy na­
stępujące oświadczenie: ,iJestem zdania, 
że rozpoczynałby bardzo ważne przedsię­
wzięcie. Mam nadzieję, że stworzymy or­
ganizację, która zapewni utrzym ań’ e po­
koju na św>ecie“ _

B yły m inister spraw zagranicznych 
USA, Edward StettórYus, k tó ry jest rów­
nież ’ człaraKem delegacji amerykańskiej, 
oświadczył: „Zarówno naród jak  i rząd 
amerykański gorąco pragną powodzenia 
prac, które rozpoczniemy za k ilka  d n i 
Delegaci amerykańscy dołożą wszelkich 
starań, aby, osiągnąć pomyślne rezulta­
ty  w  te j ważnej dziedzinie współpracy 
międzynarodowe j .

Delegacje zagraniczne przybywają ko- 
kolejno. Na czele w ielu ddegacyj stoją 
m inistrow ie spraw zagranicznych- Dele­
gacja turecka, która  przybyła 4 stycznia 
b. r.. ma jako przewodniczącego m in i- 
stra spraw zagranicznych, Hasan Saka. 
k tó ry  bra ł udział w  konferencji w  San 
Prańeisco- M inister Spraw zagranicznych 
Jan Masaryk będzie stał na czele cze­
chosłowackiej delegacji. Pomiędzy de­
legacjami1, które przybędą w dniu 8 sty­
cznia znajdą się p rzedstaw ic ie  Persji 
i  S yrii.

Delegacja Związku Radzieckiego i 
Francji, pod przewodnictwem Wyszyń­
skiego i  Georges B1dau li, przybędą do 
Londynu na początku przyszłego tygod­
nia-

Wszelkie wnioski, które zostaną prze­
dłożone generalnemu zgromadzeniu zo­
stały już doręczone.

W ostatniej chw ili rząd b ry ty jsk i prze­
dłożył rezolucję» wzywającą wszystkie 
narody do wspólnego w ysiłku, celem u- 
dzielenfiia pomocy m ilionom nieszczęśli­
wych ludz' na święcie.

Oto punkty te j rezolucji:
1) Wszystkie narody,* które podp’sały 

umowę z UNRRA pow inny opodatkować 
dochód narodowy na 1 proc., ęelem za­
sileń'« funduszów UNRRA.

2) Wszystkie m iłujące pokój narody, 
które nie podpisały umowy UNRRA po- 
wJnny przyłączyć się do nfej i  przy-czy- 
n -o sAę do Powiększenia je j funduszów-

y. Generalny sekretarz Organizacji Na. 
rociow Zjednoczonych powinien zawrzeć 

z generalnym dyrektorem 
uiNKi-tA, a powszechne zehrani!'e Organi- 
zacj Narodów Zjednoczonych pow!nno

■rzymywac w  regularnych odstępach
nrcRT AS!̂ rawozdiaT1,ia dotyczące pracy 

r. j: oraz postępu gospodarczej od-

krajÓW' W6re
LONDYN. 5_i (PAP). — Londyński 

korespondent PAP donosi, że do porząd­
ku dz ennego Zgromadzenia Generalne­
go dodano 3 nowe punkty-

1) Wniosek W ielkiej B rytan ii w  spra­
wie współpracy ONZ z UNRRA

2) Wniosek Kuby w sprawi« ścisłe­
go sformułowania międzynarodowych 
obowiązków państw należących do ONZ.

3) Wniosek w  sprawie utworzenia Ko­
m is ji dla badania energii atomowej.

Ostatni wniosek określa również na­
stępujące cele Kom isji dla badania e- 
nergii atomowej: Wprowadzenie mię­
dzynarodowej wym 'any o nowych od­
kryciach naukowych, wykluczenie bom­
by atomowej ze zbrojeń oraz współpra­
ca nad pokojowym eksploatowaniem 
energii atomowej.

PARYŻ, 5-1. (PAPp Według opubliko­
wanego w  Paryżu oświadczenia rządu, 
Francja weźmie udz/iał w  kom isji do 
spraw Dalekiego Wschodu, zapno-ponowa. 
nej na konferencji moskiewskiej. z tym , 
żeby we wszystkich kwestach, w  któ­
rych Francja jest zainteresowana, mogła 
ona mieć prawo veta» tak ja k  ‘W ielka 
Brytania, Stany Zjednoczone, Związek 
Radziecki i Ch"ny.

Oświadczenie zaznacza, że decyzja 
francuska będzie podana ofic ja ln ie  w 
nocie rządu francuskego w odpowiedzi 
na notę 3 mżwstrów spraw zagranicz­
nych. przesłanej z Moskwy.

LO N D Y N , 5.X. (P A P ). —  Pnoaa amft -ełjka 
dołiiop, i«  ostateczne, przygotow ania tío o ii- 
cteteego bno-fcńe-tu dla delegatów  na sgroma- 
* * * * *  O rganizacji NaroHów Zjednoczonych 
który odbędzie s ę  we środę, sia praw i« ca®- lucrw.ę e UikońcTOflne.

H istoryczny ten bankiet, podczas któregc 
kro l angielski, Jerzy V I wygiioBi przem ów ienit 
pcwiitaJne do przedstaw iicleli w szystkich na­
rodów, biorących u d ział w  ko nferencji, od- 
będaie eię w  peteeu S ain t Jiames.

Se»’» , w  k tó re j odbędzi e s ę  bank e t mieści 
się na I  p o trze , ściany je j są pokryte ezer- 
woniym e k s rm itc m  i  ocodoblione o-fbrzym *m '

tusteam i. Platom sal, zosta ł w yko n a n y  p 
znanego m a la rza-arch i te k ta  16 w  eku . d r  C hri 
tophera W ren, k tó r y  w yb u d o w a ł ka te d rę  św  
Pawła., Sala je s t ośw ie tlona  z łoconym i kande­
labram i. Odlhytweją się w  n ie j z w y k łe  ofHcjei- 
ne p rz y ję c a  am basadorów.

Goście za jm ą móejaca p rz y  je d n ym  dJugi-rr 
stole, na k tó ry m  będzie s ta ła  zJota zastawa 
u ty te  po raz p ie rw szy  po  w o jn ie .

K ró l za jm ie  m ie jsce  pom iędzy przedataw i- 
fjiedeim K o lu m b ! d rem  Edderdo A nge l, k tó ry  
jeet p rzew odn iczącym  k o m is ji przygotowir.w- 
c re j, a be la  jskriim m n ls t re m  sp raw  zagTan cz- 
nyoh, Spaekiem . P re m ie r A tt le e  w ra z  z ca­
ły m  gabinetem  b ry ty js k im  w eźm ie  równfetż 
ud z ia ł w  b.snfciecie.

r

Depesza
Prezydenta Bieruta

d© Prezesa Rady 
Łnlycko-Serbskiej

Prezydent K rajow ej Rady Napadowej 
ob. B ieru t w  odpowiedzi na depeszę 
prezesa Rady Łużycko - Serbskiej w  
Budziszynie przesłał następującą depe- 
caę:

Do Prezesa Rady Łużycko-Serbskiej 
w  BudzAszynie, p. Jana Czyża 

Dziękuję za serdeczne życzenia, prze­
słane Narodowi Polskiemu przez Radę 
Łużycko - Serbską. Naród Polski z du­
żą sympatią śledzi dążenia wolnościowe 
bratniego szczepu słowiańskiego Łuży­
czan.

BOLESŁAW BIERUT

W dniu uruchomienia troHeybusów

depesze do Generalissimusa Stelle
©d Zarządu m. st. Warszawy

W  dniu wczorajszym urucho­
mione zostały w Warszawie pierw­
sze -  trolleyibusy—ofiarowane War­
szawie przez generalissimusa Sta­
lina. W  pracach nad uruchomie­
niem linij brali udział obok robot­
ników, techników i inżynierów 
polskich również fachowcy ra­
dzieccy, realizując w codziennej 
pracy przyjaźń polsko - radziecką. 
Uroczystość zaszczycił swą obec­
nością Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej Bolesław Bierut, k tó ry

Jedenaście tysięcy hitlerowców
aresztowano we franensktej strefie okupacyjnej

Energiczna „czystka“ w Zagłębiu Saary
LONDYN, o.l. (PAP). — Specjalny 

korespondent agencji Reutera donosi z 
Saarbrücken, że generał de Gauile po­
w ierzył p łk. de Boislambert przeprowa­
dzenie energicznego oczyszczenia okrę­
gu Saary i  Nadrenii z resztek elemen­
tów hitlerowskich.

P łk de Boislambert wyznaczył kom i­
sję ..denazifikacyjną“ , złożoną z Niem­
ców pod przewodnictwem socjalisty nie­
mieckiego Johanna Doetsch. k tó ry spę­
dź1! przeszło 6 la t w  h itlerow skim  obo­
zie koncentracyjnym. P łk de Boislam­
bert oświadczył, że jest daleki od wszel­
kiego im perializm u, ale jest zwolenni­
kiem przyłączenia Zagłębia Saary do 
Francji i połączenia Nadrenii unią go­
spodarczą z Francją.

Produkcja węgla w  Zagłębili Saary 
wzrosła obecnie do 22 tysięcy ton dzień 
nie. co stanowi połowę przedwojennej 
produkcji. Życie powraca do normy, a 
władze francusk’e zarządzają Zagłębiem 
Saary na tych samych zasadach, co.

własnymi zniszczonymi prowincjam i.
W całej francuskiej strefie okupacyj­

nej w ykryto  i  uwięziono dotychczas 
przeszło 11 tysięcy znanych hitlerowców, 
ukrywających się pod fałszywym i naz­
wiskami.

PARYŻ. 5.1. (PAP). — M inister arm ii, 
Edmond Miahelet, podał do wiadomo­
ści, iż opracowywane są plany zredufcowa 
nią francuskiej a rm ii okupacyjnej w  
N'emcaedh i A ustrii z 200 tysięcy na 
120 tysięcy ludzi.

Z liczby te j 15 tysięcy żołnierzy bę­
dzie pełnić służbę w  A u s trii

d oko na ł sym bolicznego przecięc ia  
wstęgi.

N a o tw a rc iu  obecni b y l i  p rzed­
s ta w ic ie le  w ła d z  pańs tw ow ych , de­
legaci rad z ie ck ie j m is j i  ekono­
m iczne j oraz liczne  rzesze m iesz­
kańców  W arszaw y. W  im ie n iu  
m ieszkańców  W arszaw y w ys łano  
do genera lissim usa S ta lin a  depe­
szę następu jące j treśc i:

„W dniu dzisiejszym ruszyły w 
Warszawie trolleybusy — dar Pa­
na dla odbudowującej się p o ls k ie j 
stolicy. W  imieniu ludności War­
szawy przesyłamy na ręce Pana 
pozdrowienia dla bratnich Naro­
dów Radzieckich i serdeczne dzię­
ki za dar oraz za przysłanie nam 
inżynierów, techników, których 
praca wspomogła wysiłek naszych 
inżynierów, techników i robotni­
ków. Niech żyje i niech rośnie 
braterstwo i owocna współpraca 
naszych Narodów.

W  im ie n iu  R ady N arodow e j i  
Zarządu  m. st. W arszaw y

P re zyde n t m. st. W arszaw y
Stanisław Tołwiński

iS w T O tó tew y op is u roczystośc i na s ir  7-e j) .

Francja zabiega o pożyczkę w USA
Grecja uzyskała 300 milionów dolarów

Dziś o 8.30 punktualnie
Gwiazdka dia dzieci w „Romie.“

o 8.30 w  „K o m ie “  odbędzie s i*  d ruga
?>c uroczystości gw iazdkow e j dla dzieci na-

C zyte ln ików .
P l lŃ e  y naszych m łych  gości o p rzybyć e 
Wcz K 1’U A Ł N1E. Co p raw da pora zabaw y jes t 
■łv  • esną, aj c zmuszeni b y liś m y  wyznaczyć ją  
r.z*'.'’7't\k 'tIu na to , i *  anta „K o m y “  w  godzinach 

"« d e jM y c h  będzie zajęta.

Podobnie ja k  poprzedn im  razem na ¡Żolibo­
rzu  (P lac W ilsona) oraz na Pradze (ró g  Sze­
ro k ie j i T a rgo w e j) o godz. 7.30 rano oczeki­
wać beda samochody, k tó re  zawiozą naszych 
gości do „ę n m y “ .

A  w ięc do zobaczeń a dziecś, p u n k tu a ln ie  
o godz. 8,30 w  „K o m ie “ .

PARYŻ, 5-1. (PAP). Przewodniczący 
francuskiej m isji ekonomicznej w USA, 
Jean Morniet oświadczył, że w styczniu 
b. r. wyjedzie do USA misja ekoonricz- 
na, która rozpocznie rokowania o nową 
pożyczkę.

Prane ja obecnie czyni zakupy w USA 
za gotówkę.

Przewiduje s<ę, że z końcem roku 1946 
Francja» otrzyma nową pożyczkę- amery­
kańską. Da ona Francji możność zakupu 
urządzeń dla ciężkiego przemysłu, nie­
zbędnych do modernizacji zakładów 
vaenm ivm fA w  Fwtmefii.

się, że Francja wystąpi o pożyczkę 
2 — 3 m iliardów dolarów.

LONDYN, 5. 1. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że rokowania w sprawie 
pożyczki dla Grecji z amerykańskim 
bankiem m portowo - eksportowym, zo­
stały zakończone.

Grecki ambasador w Waszyngtonie 
poinformował przedstawicieli prasy, że
rząd grecki uzyskał 300 milionów' dola­
rów pożyczki.

Grecja wyda z tego natychmiast 25 
milionów dolarów na zakup materia­
łów  przemysłowych» przeznaczonych do
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Rozbrajanie Niemiec na manowcach
Kapitaliści amerykańscy utrudniają 

zniszczenie wielkiego przemysłu hitlerowskiego
. MOSKWA, 5.1. (PAP). — Agencja 
Tass donosi, że przewodniczący podko­
m isji do spraw mobilizacja wojennej w  
senac’e USA, K illgo re  oświadczył, iż 
niektóre osoby zajmujące wysokie sta­
nowiska. dopuszczają w  dalszym c'ągu 
(rwanie nazizmu w  życiu gospodarczym 
i  politycznym  N;emiec.

Rozbrojenie przemysłowe Niemiec jest 
niemożliwe bez zniszczenia koncernu „I. 
G. Farbenindustrie“ . Dyrektywy w  te j 
Epraw e były  opublikowane w  końcu 
lipca 1945 r.

Jednakże dane. którym  rozporządza 
podkomisja senatu wskazują, że ani jed 
na z fab ryk tego koncernu n5e była 
zniszczona. 80 proc. urządzeń przemy­
słowych „ i.  G. Farbenindustrie“  znajdu­
je s:ę w stanie nie uszkodzonym.

Oficerowie amerykańscy, którym  po­
wierzone było zadanie zniszczenia prze­
m ysłu niemieckiego, oświadczają, że zde­
montowanie fabryk jest ntemożliwe z 
tego powodu, iż  są to w ielkie obiekty i 
trudne do rozbiórki. Przedstawieni ko­
misarycznego zarządu tego koncernu, 
p ik  Pilsbum e oświadczył, że wypełnie­
nie dyrektyw  lipcowych jest nierealne.

K illgo re  podkreślił, że przedstaw’ciele 
USA w  Niemczech, związani są z przed 
siębiorstwand—przemysłowymi i finanse 
wym i, które z ko le i rzeczy do końca 
w ojny by ły  związane z nazistami. Sym­
patyzują oni wciąż ze starym systemem 
ka rte li i  mają nadzieję wznowić sto­
sunki handlowe z niem ieckim i przedsię­
biorstwam i przemysłowymi, możliwości 
których są im  dobrze znane. K illgore

dodał, że osoby wyznaczone na stano­
wiska" kontrolne w  Niemczech przeciw­
stawiają się. jajk widać, programowi roz­
brojenia przemysłowego Niemiec.

W przeciwieństwie do oświadczenia 
Killg©re‘a, gen.. Mac Nemey w  przemó­
w ieniu radiowym stw ierdził, że aczkol­
wiek rozbrojenie i  dęnacyfikacja Nie­
miec jeszcze n’e zostały dokonane, jed­
nakże przeprowadza' się je w  szybkim 
temp"e.

Po kapitu lacji Niemiec, niemieckie 
s 'ły  zbrojne zostały rozbrojone i roz­
wiązane, za w yjątkiem  sztabu general­
nego. ofcerów  oddziałów szturmowych

i jeńców wojennych, którzy wciąż jesz­
cze znajdują się pod aresztem. Nie roz­
wiązane jest jeszcze zagadn'en:e znisz­
czenia ideologii m ilitacystycznej.

W wykonaniu programu denacyfSka- 
c jl zrobiono już wiele. Tysiące nazistów 
zostało zwolnionych ze stanowisk pań­
stwowych i  przemysłowych i  około 100 
tys:ęcy nazistów przebywa w  więzieniu, 
oczekując na rozprawę przed Trybuna­
łem Międzynarodowym. Równteż w  
sprawę zniszczenia potencjału Niemiec 
i w  sprawie odszkodowań, osiągnięto 
znaczne sukcesy.

Rząd węgierski wycofuje banknoty
Znaczna zniżka cen na rynkach węgierskich

BUDAPESZT, 5-1- (PAP). Dekret rzą- tysęcy. Wówczas bank narodowy obia­
du węg’ersk’ego o wycofam'u z obegu ¡żył kurs o fic ja lny do 
części banknotów w yw arł znaczny w pływ  ~
na finansowe życie kra ju .

Przed opublikowani em dekretu kurs 
dolara na czarnej g eidz-e s’ęgał 500 — 
600 tysięcy pengo. W dniu opublikowania 
dekretu kurs dolara spadł do 140 — 145 
tysięcy pengo. Bank Narodowy podwyż­
szył tego dna oficjalne notować e dola­
ra ze 140 do 150 tys ęcy pengo t w krót-

ZnWejszen e ilości banknotów węgier­
skich, znajdujących s'ę w  obiegu dopro­
wadziło do spadku kursu a kc ji i wszyst­
kich papierów wartościowych. (

Nastąp4a znaczna zniżka cen na to­
wary. zwłaszcza n'e dające się przecho­
wywać. Na niektóre towary ceny spadły 
o przeszło 5 0 proc. Ruch w sklepach jest 
niew ’e lk i i  odczuwa się znaczny brak

ce dał s’ę zauważyć silmy napływ dola- j pieni ędzy. Ceny w  restauracjach oraz na
otwartych rynkach spadły od 25 do 30rów z czarnej giełdy do banku. Przed ka 

sam1-1 banku stały długie ko le jk i. Kurs j proc 
dolara na czarnej giełda e spadł do 90

Konferencja stronnictw
przed rozszerzeniem rządu bułgarskiego

LONDYN, 5.1. (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Sofii, że rząd bułgarski oświad­
czy), iż zgodnie ze wskazówkami kohfe- 
rencji m inistrów spraw zagranicznych w 
Moskwie, odbędą się rozmowy między 
przedstawicielami frontu patriotycznego 
a przedstawicielami ugrupowań opozy­
cyjnych na temat rozszerzenia rządu.

Front patriotyczny wyznaczy! swoich 
przedstawicieli do rokowań. Są nim i: 
prem ier Kim on Georgiew, m inister wojny 
Damian Welchew, minister spraw we­
wnętrznych Anton Jugow oraz przywód-

W telegraficznym  skrócie:
W  MIEJSCOW OŚCI, S P L IT  zakończył się 

proce.- g ru p y  b, o fice ró w  m a ry n a rk i w o jenne j 
zna jd u ją ce j s ię w  s łużb ’« chorw ackiego Ouis- 
lin g a  PaweEoza. Sąd skaza ł na ka rę  śm ie rć ’ 
przez rozstrze lan ie  3 oskarżonych, jednego na 
ka rę  10 Lat więzienia,, 1 — na 8 la t, 3 — na 
5 la t W ęzien ia ,

SĄD W O JE N N Y  W D U R AZZO  skazał na 
ka rę  śm ie rc i za sabotaż i  m a rn a ira w ttw o  m ia ­
n a  państw ow ego w łaśc ic ie la  w arszta tów  o k r i 
tow yoh, Tem a Gogu i  d y re k to ra  ty ć h  w ar- 
estetów  T a ti Koczt. W arszta ty  okrętow e, na- 
Drżące do Toma. Gogu w yk o n y w a ły  zam ów ie­
nia państw ow e.

R Z Ą D  C H IŃ S K I o g ło s ił otfcja ińe ośw ńdcze- 
n  e o uzn a n iu  n iepod leg łośc i m ongo lsk ie j re pu ­
b l ik i  lu d o w e j.

Ja k  w iadom o, w  m yś l postanow ień um ow y 
zaw arte j pom iędzy rządem  ZSRR a rządem 
re p u b lik i eh.A-łc e j . w  M o n g o lii o d by ł s ę 15 
pażdEhu-nika 1945 r .  p leb iscy t, podczas k tó ­
rego 98 proc. g łosu jących  w ypow iedz ało 3 ? 
za n iepodleg łośc ią  k ra ju .

W J A P O N II O D B ĘD ZIE  SIE w k ró tce  pro­
ces sądow y Tacuo C uaija , oskarżonego o za­
bó js tw o  am eryka ń sk ich  jeńcó w  w o jen nych . W 
M a n ili na ła w ie  oska rżonych za są d zę  b. szei 
ja p o ń sk ie j p o le j !  w o jskow e j na F ilip in a c h  
p łk , Senci Haita. oskarżony o znęcanie s ę  nad 
jeńca m i w o je n n ym : am erykań sk im i i  f  l ip  ń- 
Ek m i.

*
A G E N C JA  TASS DO N O SI o nadzw yczajnym  

wztrośoe przestępczości w  S zw ecji. W  ro ku  
1945 w p łyn ę ło  do p o lic j i  647 tys ięcy  oskarżeń 
o różne przestępstw a k rym in a ln e . Z  te j lic z ­
by  29.070 przestępstw  zosta ło po pe łn io nych  w 
S ztokho lm ie . W  ro k u  1944 zgłoszono do polScji 
7.707 k ra dz ieży  sam ochodow ych i  ro w e ró w  pod 
czas, gdy w  ro k u  1945 liczba ty c h  krediz’eży 
w zrosła do 11.911,

*

W  C Z U N G K IN G U  ogłoszono o fic ja ln ie , te 
pom iędzy przedstaw icie lam i' rządu cen tra lne ­
go a p rzeds ta w ic ie la m i kom un stów  c h ń r k c b  
zaw arte  zostało porozumi-en e w  s p ra w ę  ..za­
p rzes tan a  k ro k ó w  w o je n n ych  i  przyw rócen ie  
k o m u n ik a c ji" .

premier Kimon Georgiew, minister wojny 
„Zweno” .

Ze strony partyj opozycyjnych udział 
w rozmowach wezmą: Nikola Piętko w 
ze związku rolników, Kosta Lulczew. 
opozycyjny socjal - demokrata oraz Nii­
kola Muszan-ow, z partii demokratycznej.

Jedynie przemysłowcy próbują sz tu ca­
rte  podwyższyć ceny. Wlaścte ele fabryk 

¡włókienniczych podwyższyli ceny sprze- 
i dażne na wyroby tekstylne o 25 — 40 
proc., a właściciele browarów o 50 proc. 
M inisterstwo spraw;edlwości wydało roz­
porządzenie, na mocy którego wszyscy 
rJe przestrzegaj ący przepisów o gospo­
darczym życiu kra ju , będą surowo ka­
rani aż do kary śm ierci włącza1 e- 

Policja rozpoczęła sprawdzać ceny w 
sklepach przy czym sklepy, w  których 
kupcy miie obniżyli cen, zostały zamiar ę- 
te. Węgierskie koła rządowe' tw :erd,zą, że 
zmniejszenie obiegu banknotów os7ągnę- 
lo swój cel.

Sądy wojenne na Jawie
Soekarno zaprosi, komisję amerykańską

LONDYN, 5.1. (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi, że lord  Mountbatten wydał 
zarządzeń e. na mocy którego zostaną 
utworzone na Jaw’e sądy wojskowe.

Sądy te będą rozpatrywać sprawy 
przestępstw przeciwko adm inistracji 
wojenne i.

MOSKWA, 51. (PAP). Agencja Tass 
donos’, że prezydent repub lik i indonezyj­
skiej. d r Soekamo zaprosił kom isję ame­
rykańską do zw'edzen’a okręgów zaję­
tych przez jaw ajsk'e s’ły  zbrojne- aby 
Amerykan1« przekonali śę osobiście o 
istotnej sytuacji na tych terenach.

Korespondenc1 amerykańscy objechał1 
szereg rejonów. Według ich inform acyj,

Pomost współpracy
día Narodów Słowiańskich

’PRAGA, 51. (PAP). Cała prasa czeska 
ornawa pro jekt ustawy o -upaństwowię, 
n lu  przemysłu w  Polsce, przedłożony 
przez m inistra Min-ca na sesji: KRN-

Organ czechosłowackiej parfc’i  socjal- 
no-demokratycznej ,.Prawo L d u “ pod­
kreśla, >ż upaństwowienie przemysłu 
polsk’ego stwarza dla ludu pracującego 
i  dla narodów słowańskteh trw a ły  po­
most współpracy.

przywódcy jawajscy cieszą się wszędzie 
dużą popularnością i  uznaniem różnych 
party j. Korespondenci zwiedz li również 
obozy dla jeńców wojennych.

Korespondenci podkreślają, że wśród 
organ,"zacyj jawajskich wyróżnia się swą 
1'czebnośc’ą organizacja kob ei.

Skazanie jacońsk>ch przestępców 
wojennych

LONDYN, 5.1. (PAP). Agecja Reutera 
donosi, że b. dowódca wojsk- japońskich 
na wyspie Walkę, kontradm irał Sakaiba- 
ra i porucznik japoński Tacibana, zostali 
skazani na karę śmierci przez powie­
szenie za zabójstwo 98 obywateli ame­
rykańskich w roku 1943.

Uzn nie rządu austriackiego  
przez F rancję

PARYŻ. 5.1. (PAP). — Rząd francu­
ski uznał „de ju re “ rząd austriacki. 
Wiadomość ta została zakomunikowa­
na przez rzecznika z Quai Dc-rsay, k tó ry 
stw ierdził, że rząd franeusk' spodz'ewa 
się w  najbliższej przyszłości podobnego 
posunięcia ze strony rządów b ryty jskie ­
go i  amerykańskiego.

Kronika polityczna
KOMISJE POSELSKIE KRN

B iw o  P rezyd ia lne  K ra jo w e j R ady Na ronto­
wej zaw iadam ia, że posiedzenia, pose lsk ich ko- 
m.ieyj K R N  odbędą się w  salach D om u Po- 
seiisikifegd p rz y  u>l. W ie js k ie j Nr 4 — w ed ług  
następującego plao-u:

■we Środę, dtnliia 9 styeranla b . r .  o  goda. IB 
ramo: 1) K o m is ja  K u ltu r y  ii S z tok i, 2) K o m is ji 
Wyzhamo-wa i N arodow ość’owa, 

w  p ią te k , d n ia  11 s tyczn ia  b . r .  o  goda, 1S 
ramo K om is ja  K o m u n ika cy jn a .

DELEGACJA PO LONII AMERYKAŃ­
SKIEJ U WICEPREMIERA GOMUŁKI 

I  M IN . JĘDRYC HOWSKIEGO
W cToraj -wLcepriemlier tow . G om u ika  p rz y ją ł 

aeteigifiicję P o lo n ii Ajneryikański*ej w  osobach 
les. b-tíkfup«a W o&vick ego, ob. Olejuiioziafka, M i-  
djowiciza ¿ CtehńcJkl-egio, k tó rz y  p rz y b y li w  to w a ­
rzys tw ie  naczeIn ika W ydz ia łu  Am ieirykańskie* 
go DeipartiaTnenitu Poili tyczoego MSZ Staiiifiaa- 
w a Sośniiokiego.

W iizyta od by ła  siię w  serdecznej a tm osfera*
i  trwała- p ó łto re j godizimy.

O godz. 14-ej de legacja P o lo n ii A m e ryka n - 
sfcjej p rz y ję ta  została przez mim. Jędtryehow- 
skteigo, k tó ry  p rz y rz e k ł delegacji, pomoc 
ro23>rowaicfeeu lu de rów  Po-Koniii A m e ryka ń sk ie j 
po Pc%oe i  wyhadowainiu ic h  w  G d yn i i  G-dań- 
iiku.

MARSZAŁEK POLSKI M ICHAŁ ROLA- 
ŻYM IERSKI OBJĄŁ PROTEKTORAT? 

NAD ZJAZDEM B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH

K o m ite t W ykonaw czy Ogólnopolskiego Zwrią 
2k u  b. W  ęźn-l-ów P o lityczn ych  zosta ł p rz y ję ty  
w  N acsetnym  D ow ództw ie  Wojska- P olsk iego 

W  w y n ik u  te j w iz y ty  Mareziałek PoWkij J 
M p lo te r O brony N arodow e j M ich a ł R o la -ż y - 
m ktrskś o b ją ł puo tV ktora t nad  Zjazd-em O gó l- 
nd po to km  b. W ięźn iów  P o lity czn ych  n iem iec­
k ich  obozńw ko n cen tracy jnych , ja ik ! nad K on 
greseim MHęd-zymarodoiwym z udz ia łem  delega 
to w  17 państw , k tó re  odtoędlą a ę  w  W arsza­
w ie od dn a 3—5 ilutego b. r.

PRZYJĘCIA W MSZ.
W icem  n is te r S praw  Zagrantcznijmh Mtod»e- 

!cvw ki p rz y ją ł w  d n iu  w czora jszym  ambasa­
dora W ioch  E u g o n ó  Reale.

*
W  ty m  sam ym  d n iu  w lcem lln, MJodasłewBWi 

p rz y ją ł witoeprozcsa. K o m ite tu  S łow iańskiego 
w Ptńace p ro f, Hcmryka- Bat-owokicgo.

*
W icem in ister epraw  zaginmt'cznych Zygnvon.1

Mo-drelcvaski p rz y ją ł w  d n iu  5 b. m . am bcw i-
diora JugcsSuwi B o m  L ju-movica.

W M IN. ŻEGLUGI I  HANDLU
Mi mis te r że g lu g i l  He.radCiu Zagranfcs:- 

neifKi d r  Steite-n Jędryohow skl, p rz y ją ł na d łuż  
sze-j k o n ie re n c ji charge ci'alf-a rc-a R. P , w  T u r­
c j i  R om ualda BU0izyńskiie?50 i  c łia rg *  d‘a££a-
!tcs R. P, w  E g p c o  Jar.a-za M akarczyka ,

ROZMOWY GOSPODARCZE 
POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKIE

Od k i lk u  d ń i w  MinlBt-enstwle Ż e g lug i 1 
H and lu  Zagranicznego w  W arszaw ie toczą B’ę 
perlnaiktacj e gospodarcBe, mającie na  oeto za­
w arc ie  ulctadiu handlow ego po lsko  -  jtzgosSio-
w:«ńs kiego.

W , Czesie swego p o b y tu  w  W arszaw ie de­
legacja jugoslowtańrakia b y ła  ebeern  n a  posie- 
daeniu K ra jo w e j Raldy N arodow e j.

Podpisanie u m o w y  hand low e j z  JUgostewią 
przew' dyryan-e je s t p rzed  15 s tyczn ia  b, r,

KONFERENCJA W BERLINIE
Do B e rlin a  w y je ch a li ce lem  pTzeprowadize- 

n-i-a roam dw  z S o ji^O T to ą  Radą K ontro®  
podsekr, stanu i Gen. Pełń, Rządu dla sp raw  re  
p a tr ia c ji W . W olrjc i, podsekre tarz s tanu M in i­
sterstw a Z  «m  G dzyskanych W asilew sk i 1 dy­
re k to r B  tura' do S praw  R e p a tr ia c ji M tn iis te r- 
stwia S praw  Zagran icznych M in is te r P e łno­
m ocny d r K.- B sder.

DEPESZA SŁOW IAN Z BUDZISZYNA
K-om itet Siowi aństó w  , Budz'sz-yn'e przesła ł 

do K o m ite tu  Wszech«l-owia m-kiego w  W arsza- 
wiie życzenia noworoczne. W  piém ’e czy tam y: 

„R e k  1945 przyniićp ł Waszej O jczyźn ie  zw y ­
cięstwo ii yaoinoóć. P ro s im y  Was. abyście w  
im ię  p rz y ja ź n i w szys tk ich  S łow ian  ppmo-gli i 
najm w  wa-i-ce o w ołność. S ta ń c e  w  ob ron ie  
nseizych pcaw. a ty m  sam ym  p ra w  ludzikości 
przew odn iczący S łow iańskiego K o m ite tu  w 
B uctekzyn 'e  M c h a t N a w k n f.

B i u r o  s k a r g
Komisja Specjalna do walki z nadu­

życiami i szkodnictwem gospodarczym 
powołuje w Warszawie 1 na prowincji
biura skarg, do których należy donosić 
r> wszelkich wypadkach nadużyć kra­
dzieży, tapown:ctwa, spekulacji. Rzecz 
jasna, w intercs:e samej sprawy, do­
niesienia muszą być konkretne i bez­
względnie sprawdzone. Lekkomyślne i 
nieuzasadnione oskarżenia aie tylko

krzywdzą oskarżonego, ale odwracają 
uwagę od istotnych przestępców.

Adres Komisji Specjalnej i Biura 
Skarg w Warszawie, Aleja Szucha Nr 25. 
Adresy delegatur na prowincji podane 
będą oddzielnie.

Wszyscy na front do walki z naduży­
ciami, kradzieżami, łapownictwem i spe- 
kiilaaU.

Nowy rząd zaprowadza lad 
w Azerbajdżanie

MOSKWA, 5.1. (PAP). — Agencja Tass 
domo-si, że w irańskim  Azerbajdżan'e pa­
nuje całkow ity spokój i  porządek. 
•Ludność oświadcza, że n ‘gdy w  mia­

stach i ni» drogach Azerbajdżanu nie 
można' się było poruszać tak bezpiecz­
ne, jak obecnie. Nowy rząd przystąpił 
do wydawania (podręczników szkolnych 
w  języku ąizerbajdżańskim. Do rezy­
dencji rządu zgłaszają się wciąż dele­
gacje z różnych okoiic kra ju  i różnych 
warstw społecznych, oświadczające o 
swojej gotowości współpracy z rzą­
dem.

Prasa irańska zamieszcza dane biogra­
ficzne o premierze rządu irańskiego A - 
żerbajdżanu. Piszewari. Seid Dzafar P i- 
szewart od najmłodszych la t bra ł udział 
w ruchu demokratycznym Iranu. W o- 
kres e sprawowana władzy przez, Reza 
Szaha, P szewarj byi aresztowany i prze. 
s ędzia! 10 la t w  więz-en u następn‘e 
był zesłany do Kaszanu, gdaię, znajdo­
wał sfę pod nadzorem p o lic ji aż do przy- 
Ipjwki w ojsk sojuszniczych do Iranu.
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Oidynacja wyborcza
(Di) Sesja Krajow ej Rady Narodowej, 

która dopiero co zakończyła swe ob­
rady przyjęła obok historycznej usta 
wy o unarodowieniu kluczowych gałęz 
przemysłu, dopełnionej ustawą o popie 
ranlu in ic ja tyw y pryw atnej w przemyśle 
i handlu, również uchwałę o doniosłym 
znaczeniu W SPRAWIE ORDYNACJ3 
WYBORCZEJ DO SEJMU USTAWO 
DAWCZEGO. Jedynym suwereaem na 
ziemiach polskich jest Naród Polski 
Jego to woła, wyrażona w demokratycz 
nych wyborach w roku 1916, zadecydu­
je o dalszych losach naszej Ojczyzny.

Partia nasza, która w mrokach n*e 
woli hitlerowskiej wzniosła w imieniu 
Narodu Polskiego wysoko sztandar wal 
fci o Niepodległość i  demokrację nicze 
go nie pragnie bardziej, jak dania lu 
dowi polskiemu możności wypowiedze 
n1’» ŝ ę o dalszym kierunku naszego roz­
woju.

Towarzysz Gomułka - Wiesław w 
swoim artykule noworocznym na ła­
mach naszego pisma powiedział: ,,W 
tym pierwszym roku pokoju najważ 
niejszym dążeniem S celem politycznym 
zjednoczonego oł»o<zu demokracji poi 
slkiej, jak też Rządu, przez ten obóz 
wyłonionego, winno być polityczne 
zlikwidowanie reakcji polskiej i pogrze 
banie wszystkich je j nadziei. Wielki akt 
polityczny Narodu, który odbędzite s<ę 
w  ̂1946 roku w postaci wyborów do 
Sejmu w Odrodzonej Rzeczypospolitej, 
powinien stać się gwoździem do trum­
ny reakcji, winien. przyn'eść pełne zwy­
cięstwo zjednoczonemu BLOKOWI 
STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH. 
Tylko na bazie takiego zwycięstwa 1 sta­
bilizacji politycznej w kraju można bę­
dzie zmobilizować cały Naród i uwi©- 
lofcrotnić jego wysiłek dla podciągnię­
cia wysoko w górę budującego się gma 
chu Polski Ludowej".

Miniona sesja Krajowej Rady Naro­
dowej, przyjmując wniosek o powoła­
niu Nadzwyczajnej Kom%ji w składzie 
30-stu posłów dla opracowania projek­
tu ordynacji wyborczej z terminem do 
31 marca 1946 roku, uczyniła poważny 
krok naprzód na drodze realizacji prag 
nień Narodu Polskiego. Jednomyślność, 
z jaką posłowie wszystkich stronnictw 
demokratycznych, mimo „procedural­
nych" zastrzeżeń posła Załęskiego z Pol 
skiego Stronnictwa Ludowego, przyjęli 
wniosek o powołaniu Nadzwyczajnej ko 
m%jł. świadczy o tym, że demokracja 
polśka zdecydowana jest uczynić wszyst 
ko, by wybory odbyć się mogły w jak 
najkrótszym stosunkowo czasie. Przed­
stawiciel klubu poselskiego PPR, tow. 
OCHAB, oświadczył w swoim przemó­
wieniu. że nasz klub poselski, podejmu 
$%ó 'Inicjatywę projektu powołania Ko- 
ml£ji. działa w porozumieniu z klubem 
I>OS:6'f  ?>PS- W samej rzeczy, zaszczyt 
wniesienia wniosku o powołanie tej Ko 
misjł przypadł posłowi tow. MOTYCE 
przedstawicielowi Polskiej Partii Socja 
¡‘stycznej. To współdziałanie obu par 
ty j robotniczych w sprawi® wypraco 
wania Ordynacji wyborczej jest jeszcze 
jedną manifestacją ducha jedności i bra 
terstwa_ klasy robotniczej i zadatkiem 
decydującego zwycięstwa demokracji w 
przyszły^ wyborach. Społeczeństwo poi 
«e e pragnie, by termin, wyznaczony 
, , «Pracowania ordynacji wyborczej,
został dotrzymany.

Deklaracja Stronnictwa 
Demokratycznego

Spojrzenie naprzód i wstecz
Nasze osiągnięcia i perspektywy gospodarcze

Jednomyślne stanowisko PPR. PPS
i SironuRctwa I ,udowego w sprawie ko 
mccrnosoi utworzenia wspólnego bloku 
c.cmokratycznego w przyszłych wybo­
rach. wzmocnione zostało przez Polskie 
Stronnictwo Demokratyczne. Na

U progu Nowego Roku kierujem y 
yzrok na m in ony okres — okres," dzie­
lący nas od chw ili wyzwolenia kraju, 
by podsumować w ynik i, osiągnięte w 
odbudów e B oisk; Możemy stwierdzić 

pełną bezstronnością, że czas ten nie 
został stracony. W ypełniła go skrzęt­
na, uporczywa (praca we wszystkich dzie 
dżinach naszego życia dla dźwign ęc-a 
z ru in  tego wszystkiego, co zniszczył 
wróg. Żaden inny k ra j we stanął wo­
bec tak?ch trudności i takich zadań, 
przed jak im i myśmy stanęli, gdyż w 
żadnym kra ju  niem iecki okupant nie 
panoszył się z taką brutalnością i be­
stialstwem, jak  u nas, niszcząc, gra­
biąc, paląc i mordując.

BUDUJEMY NA RUINACH
Demokracja polska przyszła do rzą­

dów w  najfcrytyczniejszym, najcięż­
szym momencie w  dziejach narodu 
polskego.

Demokracja polska nie ulękła się od­
powiedzialności, mimo, że budować 
przyszło na popiołach, zgliszczach i  mo- 
g łach. Jeszcze w  mrokach nocy oku­
pacyjnej, prowadząc zbrojną walkę z 
najeźdźcą, gromadziła i  skupiała ona 
siły dla odrodzenia Polski, jako pań­
stwa ludowego, wolnego od wstecznych, 
reakcyjnych w arstw  obsziamictwa i  
w ielkego kapita łu, które doprowadziły 
kra j nasz do zguby.

M anifest lipcowy, rozpoczynaj ący nową 
erę naszych dziejów, stał się programem, 
dookoła którego skupiły się wszystkie 
zdrowe i  twórcze w arstwy narodu dla 
podjęcia w ielkiego dzieła odbudowy O j­
czyzny.

UNIKNĘLIŚM Y BEZROBOCIA 
I  IN FLA C JI

W yzw olona z p ę t rodzim ego i  obcego k a p i­
ta łu , karte li; 4 ba nków  gospodarka nasna swo­
bodnie s ię ro z w ija  bez g roźby zastojiu, gospo- 
taiczego i  bezrobocia. U ruch om ie n ie  zakła ­

dów p racy  i  iah. p ro d u k c ja  n ie  zależy w  ęcej 
od in te resów , ozy w id z im is ię  rodzim ego albo 
obcego ba rona węglow ego lu b  bank ie ra , N ic  
-jnsrny bezręboc a, k tó re  SBailalo w  Poleoe po 
lie rw sze j w o jn ie  św ia tow e j, zm uszając se tk i 
tys ięcy ro d a kó w  do po rzucan ia  k ra ju  za ch le- 

em i  tu ła n ia  s ę  na  obczyźnie. Zmora- beero- 
ccia , plagla daw ne j P o lsk i kiarbeicwo-obsaar- 

n iczej zn ik ła  u  nas na. zawaaa. Jesit to  w ie lka  
zdobycz świata, p ra cy  i  naszego kra ju ;, k tó ry  
l i c  będzie zna l w ięce j m a rn o tra w s tw a  nieaa- 
rutdnionej s ly  roboczej,.
U n iik n ę l& n y  in f la c j i1, m im o  niesłychanego 

chaosu pien iężnego w  ja k im  k ra j nasz zostaw ił 
yt.ouipiamt. P o  p ie rw sze j w o jn ie  św ia tow e j in -  
"Icc ja  p ieniądza, niępołiamowtaina do 1924 ro ­
ku. s ta ja  s ię p rzyczyną n iesłychanego zbitad- 
nen ita  mas p racu jących . Reafaa. płaca zarob­
kow a spadała bez p rz e rw y  n ie  m ogąc d o ró w ­
nać skokom  cen. D rożyzna Sięgała fan tas tycz­
nych ro zm ia ró w . Obecnie na  sku te k  stałość’ 
-iemądza, os iągn ię te j dz ięk i rosnącej n ieprze­
rw an ie  pnodiuikcji 4 zw iększa jącym  się dlo- 
-.hodom Skarbu ru c h  cen k s z ta łtu je  s ię zn lź - 
'ncwo i  m im o  sezonowej ziwyżki cen na  n ie ­
k tó re  a r ty k u ły , spad ły  one w  p o ró w n a n lti z 
'-W ietn tzm  p rzec ię tn ie  o  30 p roc  R ealna p ła ­
ca zarobkowta powoM ale n ieustann ie  rośnie 
"zraz ze w zrostem  p ro d u k c ji i  w yda jnośc i 
’ racy.

OSIĄGNIĘCIA PRZEMYSŁU
Okupant systematycznie niszczył i 

grabił nasze urządzenia przemysłowe; 
a górnictwo i lasy poddał najbardziej 
dzikiej i  rabunkowej gospodarce. Do 
Niemiec wywiezione zostały najbardziej 
nowoczesne maszyny, głównie turbany 
parowe, m otory elektryczne, obrabiarki, 
maszyny włókiennicze, laboratoria, sprzęt 
elektrotechniczny, narzędzia precyzyjne 
i t. d.

W alianckich strefach okupacyjnych zna 
leziono dotychczas maszyny ze 162 pol­
skich fabryk, wartości około półtora mi­
liarda złotych w złocie. Niemcy wy­
wieźli całe fabryki, szczególnie jeśli cho­
dzi o przemysł ciężki i  chemiczny. M i­

mo tak niesłychanego ograbienia, prze­
mysł nasz, objęty zarządem państwo­
wym, osiągnął w ielkie  sukcesy, prześci­
gając produkcję przemysłową szeregu in ­
nych krajów , bez porównan!a m niej z i ­
szczonych.

W walce o produkcję i  wydajność 
pracy wysunęło się na czoło górnictwo 
węglowe. Wydobycie węgla wzrosło z 
093 m iliona ton w  kw ie tn a  do 3,1 m i­
lionów ton w listopadzie, osiągając 101 
proc. miesięcznej produkcji przedwojen­
nej. Jednocześnie wzrosła wydajność 
pracy górnika z 0,39 tony dziennie w 
marcu do 1 tony dziennie w listopadzie. 
Porównując te cy fry  z danymi analo­
gicznego okresu po pierwszej wojnie 
światowej, stwierdzamy kolosalną róż­
nicę. W 1919 roku wydajność pracy gór­
nika. wzrosła z 0,36„ tony w  styczniu 
zaledwie do 0,42 tony w  grudniu, a je­
szcze w  1924 roku, w  sześć la t po ■woj­
nie, wynosiła ona 0,69 tony dziennie. 
Zestawien’e , to jest najwymowniejszym 
dowodem nieporównanej wyższości na­
szego obecnego ustro ju nad ustrojem 
ka rte li i trustów, które hamowały roz­
w ój produkcji.

GÓRNIK POLSKI JEST OBECNIE 
NAJBARDZIEJ W YDAJNYM GÓRNI­
KIEM  W EUROPIE, GDYŻ STAL SIE 
WSPÓŁGOSPODARZEM KO PALNI,
GDYŻ POSIADA ŚWIADOMOŚĆ, ZE 
WYDOBYWA WĘGIEL NIE DLA WZBO 
GACENIA BARONA WĘGLOWEGO, A 
DLA PODNIESIENIA WŁASNEGO DO­
BROBYTU i  S IŁY  SWEGO PAŃSTWA.

Sukces naszego górnictwa węglo­
wego posiada w ie lkie  znaczenie dla 
całego gospodarstwa narodowego.
Dzięki niemu jesteśmy w  przeci­
wieństw ie do całej niemal Europy 
dostatecznie zaopatrzeni w  ten pod­
stawowy surowiec, pom ijając trud ­
ności transportowe, zarówno z punk­
tu  widzenia potrzeb własnych, jak 
też i  eksportu. Nasze możliwe ści 
eksportowe, rosnące wraz ze wzro­
stem -wydobycia, stwarzają m ożi- 
wość zakupu towarów zagranicą i 
stają się przy wysokich cenach wę­
gla źródłom nagromadzania kapita­
łu  dla inwestycyj przemysłowych.

Ze wzrostem wydobycia węgla łączy 
się równ/eż wzrost produkcji energii 
elektrycznej, która opiera się u nas w 
głównej mierze na węglu. Już w  czerw­
cu wynosiła cna 56,5 proc. produkcji 
przedwojennej, w  sierpniu 90 proc., a 
obecnie cyfrą 3 i  pół m iliarda kWb 
przekroczyła już poziom produkcji przed- i wraz z 
wojennej. T rzyle tn i plan e lektry fikac ji, k>SOW(. 
który jest już w  toku realizacji ma do-, 
prowadzić do produkcji 7 m iliardów  
kWh rocznie, czyli 300 kWh na głowę 
ludności, wobec 110 kW h przed wojną.
Będą przy tym  wyzyskane w ’elkńe ilości 
m iału i  szlamu węglowego, nie nadają­
cego się do przewozu.

Hutnictwo nasze osiągnęło już 65 proc. 
produkcji przedwojennej. W pierwszej 
połowie 1946 roku przewiduje się osią­
gnięcie poziomu przedwojennego. I  w  
te j gałęzi przemysłu porównanie z ana­
logicznym okresem po p'erwszej wojnie 
światowej oraz z sytuacją w  innych 
krajach europejskich prowadzi do tych 
samych wniosków, co w  górnictw ie we 
glowym.

W przemyśle metalowym wydajność 
pracy wzrosła o 232 proc. od pierwsze­
go do trzeciego kw arta łu  h.r., a war 
tość produkcji od czerwca do grudnia 
wzrosła trzykrotnie. Uruchomiona już 
została największa w  Europ’e fab ryk3 
wagonów ,,Linke-Hoff'mann.’‘ we Wro 
cław iu, mająca dać w przyszłym roku
12.000 wagonów-

Przemysł w łókienniczy zbliża się do 
połowy poziomu przedwojennego, pod­
czas gdy we Francji nip. osiągnął on ty l­
ko 27 procę W listopadzie wyproduko­
wano 10 m ilionów metrów tkanin ba­
wełnianych i  900 tysięcy metrów tka­
nin wełnianych. Wydajność pracy wzro­
sła w  'trzecim kw artale o 100 proc. W 
innych gałęziach przemysłu walka o wy­
dajność pracy dała również rezultaty. 
Piękne w ynik i os!ągnęli hutnicy szkla­
ni, robotnicy azotów w  Chorzowie, któ­
rzy od k ilku  miesięcy już dają więcej 
produkcji, n iż przed wojną.

Na co wskazują te -wszystkie cy­
fry  i  dane? Wskazują one na nie­
zwykłą żywotność i  zdolność rege­
neracyjną naszego przemysłu, a ży­
wotność tę i siłę tchnął w niego 
zarząd państwowy i  jednolite k ie ­
rownictwo, usunięcie hamulców 
w ielkokapitalistycznych i klasa* ro­
botnicza, która stała się współgos­
podarzem fabryk. Bez tych zasad­
niczych zmian w  naszym ustroju, 
bez zaprowadzenia ładu prawdziwie 
demokratycznego, niemożliwe były­
by wszystkie te ociągneęcia i  prze­
m ysł nasz w lókłby się żółwim kro­
kiem, ja k  to m iało miejsce po 
pierwszej w ojnie światowej.

TRANSPORT I  PORTY
S tan^śm y też wreszcie mocną stopą 

na Bałtyku przez odzyskanie szerokie­
go pasa wybrzeża, od Elbląga po'Szcze­
cin, z natury swego położenia przyna- 

(Dokończertie na str. 4-ej)

Mała kronika
B O H A TE R S K A  ZA ŁO G A

W dzień w igilijny Kapitanat portu w 
Gdańska został zaalarmowany wieczo­
rem, że w okolicy Śpiewowa urwał się 
prom i  został uniesiony przez prąd » 
kre w głąb morza. Na promie znajdo­
wało się 15 osób, w tym  czworo dzie­
ci, para koni z wozem i  samochód.

Natychmiast wysłano na pomoc holo­
wnik „ Wrona” , który dzięki bohater­
skiej załodze, pod kierunkiem p. Wi- 
hatM  i  pokładowego marynarza Kuła­
kowskiego uratował ludzi.

Z powodu słabego motoru holownik 
nie mógł jednak holować promu, który 

ładunkiem pozostawiono swemu

Krajowej Rady Narodowej klub poseł 
ski SD złożył deklarację, w której o- 
świadezył, ,,że sprawa niepodległości, 
suwerenności i  demokracji naszego Pań­
stwa wymaga, ażeby wszystkie stronnic 
twa dem« kr »tyczne przystąpiły do wy­
borów w jednym wspólnym bloku". De­
nara "ja ta świadczy o dużej dojrzało­
ści politycznej Stronnictwa Demokra- 
b cz-w-o o głębokim poczuciu obowiąz­
ku wobec Kraju i Narodu. W samej 
rw^zy, przyszłe wybory n*e będą ł nlc 
Riogą być okazją dla ścierania się in_ 
t-rw ów poszczególnych partyj j grup.

P errier Rządu tow. Osóbka - Moraw- 
sk był wyrazicielem woli całego Naro- 
du P o ls k i, gdy na sesji Krajowej 
Rady Narodowej oświadczył że ¿rozum­

nym politykom powinno chodzić nie 
tylko o trochę głosów zebranych może 
od przypadkowych i nfte swoich wybor­
ców. ile o rzeczy podstawowe. A tymi 
rzccźam» podstawowymi dziś są: nie­
podległość ■— suwerenność — demokra­
cja". >

Z całkowitą słusznością zauważył da­
lej tow. Osóbka - Morawski, że ¡istnieją 
wszystkie szanse wspólnego bloku wy­
borczego. Trzeba tylko — powiedział on 
— by ..wszystkie stronnictwa KIERO­
W AŁY SIĘ DOBRĄ WOLĄ. R EALIZ­
MEM POLITYCZNYM I  INTERESEM 
NARODU". Jak wiadomo, Polskie Stron 
ń'cŁwo Ludowe jest jedynym stronnic­
twem, które dotąd nJte wyraziło chęci

przystąpienia do bloku stronnictw de­
mokratycznych...

*
sięPolska Part a Robotnicza chlubi 

tym . że wysunęła ideę wspólnego blo 
ku demokratycznego w wyborach do |350 pracowników i"produkcją dorównuje 
Sejmu Ustawodawczego. Przez długi produkcji z 1939 r- Fabryka podzielona

WOBEC DUŻEGO ZAPOTRZEBOWA­
N IA  NA S IŁY  NAUCZYCIELSKIE K u .
ratobum  Okręgu Szkolnego Szczec ń- 
skiego organizuje w w ielu mejsoowo- 
śc-ach Pomorza Zachodniego sześcio- 
m!es'ęczne kursy pedagogiczne Nauka 
na kłusach jest bezpłatna nadto udzie­
la się pomocy w postaci stypendium 
wzgL umieszczenia w  bursJe lub wyży­
wienia w  stołówce.

OGOLNA ILOSC DRZEWA BUDUL­
COWEGO przeznaczonego na odbudowę 
wsa w  r. 1946 wynosi 4 m lJony m. sze­
ściennych. Gospodarstwa do 5 ha o trzy-. 
mują drzewo na dziesięcioletni kredyt.

W GLIW ICACH ORGANIZUJE SIĘ 
INSTYTUT ADM INISTRACJI PRZE­
MYSŁOWEJ, którego zadań em jest 
gotowanie* kadr fachowców adm iostra- 
eji przemysłowej.

AKAD EM IA GÓRNICZA W KRAKO­
WIE nadała, 16-tu pracown kom przemy­
słu górniczego i  16-tu pracownikom 
przemysłu hutniczego, mającym ukoń­
czone szkoły techniczne oraz 10-ietrną 
praktykę, dyplomy mżytnierów zawodo­
wych.

PAŃSTWOWA FABRYKA Chemcz-
no-Farmaceutyczna „Pebeco" w  Pozna- 
nU, uruchomiona została w  dniu 3 6.1945 
•oku Fabryka zatrudnia obecnie około

czas reakcja i  ulegające je j wpływom 
ugruptpwaiA rozs5ewały po kra ju  i  za 
granicą kłamstwa, jakoby Partia nasza 
starała się odroczyć jak  najdalej term in 
wyborów. Rzeczywistość zadała kłam

jest na dwa dza ły : kosmetyczny fa r­
maceutyczny. Obecnie produkuje s ę iuż 
Insulinę Haematogen oraz Glukozę to 
nie ty lko  ampułkową lecz równ eż kry- 
stałczną. W stadum  laboratoryjno-pro- 

te j cbłudn7 j  propagandzie. Podejmując w gdukcyinym  są: chtoosol i mączk od- 
porozumlcniu z bratnią PPS inicjatyw ę Sżywcze.
wypracowana ordynacji wyborczej, B a r i W związku z akcją wytwarzania szcze- 
tia  nasza dowiodła, żc nie wątpi ani na ||p ’onki i  surowic przyznano fabryce ma­
ch w ilę  w  rozum polityczny i  patriotyzm  iją te k  kluczowy KłęSfca w pow. ja rodń- 
najszerszych mas Naroku Polskiego, IskJsm o pow, ca 2.000 ha ziemi.



Str. 4 G Ł O S  Ł U D U Nr. 6 (394)

W drodze do Ameryki
(Korespondencja własna „Głosu Ludu”)

Komunikacja pomiędzy Europą a Ame­
ryką nie należy obecnie do rzeczy ła ­
twych. Wprawdzie zam ilkły już armaty, 
wprawdzie nie słychać już świstu bomb, 
wprawdżń sądzi się już tych, którzy 
wzniecił^ pożogę wojenną — to jednak 
skutki w ojny dają tsię jeszcze wszędzie 
dotkliw ie  odczuwać. Obserwuje się to spe 
cjaln'e w  dziedzinie transportu. Czekają 
swej ko le jk i dywizje wojsk alianckich, 
wracające do domów. Czekają — długo 
i  beznadziejnie — żony amerykańskich 
oficerów i żołnierzy na przetransporto­
wanie ich do Stanów Zjednoczonych.

Plan transportu jest dokładnie opraco­
wany. w  szczegółach, ale obliczony na 
bardzo długo.

O ile  podróż z Warszawy do Londynu 
na luksusowym polskim  samolocie trw a­
ła  zaledwie sześć godzin, to wydostanie 
się z Londynu i  dalsza podróż nie należą 
do rzeczy prostych. Na okręty trans­
atlantyckie dostają się jedynie nieliczne 

* osoby cyw>łne. W zasadzie okręty są 
przeznaczone dla wojska i  transportu 
towarów.

Wyjechałem z Liverpool. Odprowadza­
ny niezliczoną ilością mew i rykiem  sy­
ren. w ie lk i okręt nasz — powoli i  ostro­
żnie — w yślizgiwał się z ogromnego por­
tu. Coraz dalej od brzegu, coraz dalej od 
lądu. coraz dalej od Europy. Już rzadziej 
spotyka się małe sta tki, już rzadziej la ­
tarnie morskie rzucają swe znaki ostrze­
gawcze, ale mewy wciąż jeszcze uparcie 
kołu ją nad okrętem. A  potem już tylko  
bezkres i  szum wód, rozbijających się
0 masywne boki okrętu, i  znowu wody, 
wody błyszczące w  najrozmaitszych ko­
lorach.

Po drodze szalała burza. Według tw ier 
dzeń marynarzy i  stewardów od prawie 
dwóch la t nie było tak silnej zawieru­
chy. Okręt kołysze się gwałtownie na fa ­
lach, podnosi się. to  znów opada, ale 
idzie dalej, naprzód, równomiernie, kon­
sekwentnie, jakby go żadne siły przyro­
dy nie interesowały. I  bez przerwy sły­
chać jeno rozwścieczony huk wzburzo­
nych wód i trw a ły , bezustanny szum 
z ha l' maszyn.

Większość pasażerów—tak wśród w oj­
skowych jak i cyw ilnych — choruje. W 
luksusowej sali jadalnej zasiada do wy 
tw om ie zastawionych stołów coraz mniej 
ludzi, p rzy każdym posiłku ubywa ktoś 
inny. I  ty lko  kelnerzy — stare, w ytraw ­
ne szczury morskie — stoją nieruchomo 
obok stołów i w twarzach ich czyta się 
lekkie kp iny, a oczyma wodzą drwiąco 
po ostatnich pasażerach, zwalczających 
w sobie siłą chorobę morską.

Przypomniały m i się podczas te j po­
dróży reklam y towarzystw okrętowych, 
które przed wojną gorąco zalecały po­
dróże morskie i  agitowały, rozle,p'ając 
w ielkie plakaty z napisami: „Chcesz w y­
począć — jedź na morze!“ Rozbujały, 
rozwścieczony okręt na ocean'e atlantyc 
k im  podczas listopadowej zawieruchy 
jest doskonałą odtrutką dla tych wszyst­
kich, którzy pragną wypocząć w podróży 
morskiej.

Organizacja i porządek na okręńe są 
wzorowe. Wszystko ma swój czas, wszyst 
ko swoje przeznaczenie, wszystko jest 
dokładnie uregulowane. Miejsca przy sto­
le w sald jadalnej są każdemu przydzie­
lone, do sekundy — zgodnie z przewi- 
dzanym czasem — otrzymuje się posi­
łek,, oznaczone są nawet dokładnie godzi­
ny, w  których poszczególni pasażerowie 
mogą iść do w ie lk ie j sali kina. zm'enia- 
jącego stale programy. Oznaczone też 
jest dokładnie miejsce, gdzie każdy z pa­
sażerów’ w in !en' stanąć w  razie katastro­
fy  — obok łodzi ratunkowej — z zawie­
szonym „ life  jacket” czyli kaftanem ży­
da (pas ratunkowy).

Po niespełna pięciu dn'ach przyb iliś­
my późnym w eczorem do portu H alifax 
w Kanadzie.

Z daleka widać światła w ielkom iejskie, 
powoli wyłania się z poza mgły w  elkie 
m i1'sto portowe z potężnym' gmachami, 
ze wszysikich § tro i la tarń :e morskie ślą 
sygnały. Na na’Z® spotkan'e ruszają ma­
łe s+aiki holownicze, tonące w różnoko­
lorowych światłach, łodzie motorowe krą 
żą wokół nas. to zbliżają się, to znów — 
poślizgując lekko po powierzchni wód — 
uciekają w  dal. S tatki holownicze pod­
jeżdżają b liże j, coraz bliżej, lekko i zw‘n 
nie przvsuwają s'ę do okrętu, aż nagle 
wydal® się. że przvlep ily się zupełn e do 
boków płynącego o brzyma.

Wracających o f’cerów i żołn erzy ar 
m i; kanadyiskiej k ra j w ta uroczyście
1 radośnie. U wjazdu do portu grają bez 
przerwy orkiestry wojskowe. Ze wszyst­
kich stron rw ’sają flag i, wszędzie widać

napisy w  neonach: „W itam y powracają­
cych żołnierzy!“ U samego wjaadu do
portu stoi auto upstrzone kw iatam i, zao­
patrzone w  specjalne głośniki, z którego 
przemaw!ają przedstawiciele władz.

Na dworcu rozdzblano bezpłatnie cze­
koladę, pomarańcze, grapefruity. Na sta­
c ji granicznej pomiędzy Kanadą a Sta­
nami Zjednoczonymi eleganckie starsze 
panie; w których z miejsca można po­
znać przedstawicielki „A rm ii Zbawie­
nia“ w ita ły ' nas znowu hojnym  poczęs­
tunkiem. Wydawałoby s’ę, że w  kra ju  
tym  nie należy pracować, ty lko  jeździć 
pociągami i  na stacjach inkasować cze­
koladę i ananasy.

belgijskiej generalnej konfederacji pracy 
przyjęto rezolucję, żądającą zerwania 
stosunków dyplomatycznych z rządem 
generała Franco. Zjazd domaga! się tak­
że wydania przez rząd hiszpański gen. 
Franco znanego przywódcy faszystów 
belgijskich Degrelie’a.

MOSKWA, 5. 1. (PAP). Agencja Tass 
donosi, że premier hiszpańskiego repu­
blikańskiego rządu emigracyjnego, Giral 
oświadczył na konferencji prasowej, iż 
gabinet jego odrzuca myśl plebiscytu w 
Hiszpanii, który miałby się odbyć pod 
kierownictwem osób, podtrzymujących 
reżim gen. Franco oraz przy interwen­
cji innych państw.

Giral oświadczył również, że istnieje 
możliwość rozszerzenia rządu. .

Zwraca się uwagę, że Giral wypowie­
dział się za rozszerzeniem rządu tylko 
wówczas, gdy obecny gabinet znajdzie 
się we Francji. Jednakże z chwilą przy­
jazdu do Francji, republikański rząd 
brszpański nie może sprawować swych 
ftmkcyj, dopóki Francja nie uzna go ofi­
cjalnie. Tak więc oświadczenia Gifala

<Doczątek na str ł)
leżnego naszemu kra jow i. Wiekami 
krzyżacka nawała odpychała nas od mo­
rza, z którym  nierozerwalnie nas w  ą- 
żą dwa w elkie szlaki wodne — Wisła 
i Odra.

W szybkim tempie odbudowane 
zostały dla przyjm ow ana statków 
doszczętn e niemal zniszczone urzą­
dzenia portowe / Gdańska i  G dyni 
W ciągu dwócłi miesięcy pracą 20 
tys’ęcy robotników udało się "upo­
rządkować 1 odremontować nabrze­
ża i urządzenia przeładunkowe i 
porty zaczęły pracować. W ciągu 
pięciu m esięcy 1.300 statków prze­
winęło się już przez nasze porty. 
Obroty portowe przekraczają już 
200 tysięcy ton miesięcznie. Uzyska- 
1 śrr.y rozwarte okno na św iat i mo­
żność szerokiego oddechu morskie­
go. Mamy wszystkie dane ku temu, 
by rozwinąć korzystną wymianę 
handlową z zagranicą i handel za­
morski.

Już teraz szereg umów handlowych, 
zawartych z naszymi sąsiadami, poma­
ga nam w szybkiej odbudowe. Spe­
cjalną wagę posiada wymiana handlo­
wa ze Związkiem Radzieckim, która dla 
szeregu gałęzi przemysłu, jak w łókien- 
n'czego, hutniczego, skórzanego i  t. d„ 
odgrywa decydującą rolę w  zaopatrze­
niu w surowce. Nasz eksport węgla do 
Związku Radzickiego, odbywający się 
po szerokim torze. i radzieckim tabo­
rem, jest wręcz zbawenoy dla naszego 
górnictwa i całej gospodarki, b orąc 
pod uwagę, że kolejnictw u nie udało się 
dotychczas nadążyć za ogólnym tempem 
odbudowy gospodarczej.

O transporce kolejowym pisze, się u 
nas i mówi prawie wyłącznie ze strony 
krytycznej. Wszyscy mają do czynie­
nia z koleją i skłonni są' przede wszyst­
kim  w dziać je j braki i n'edociągn’ę* 
cia. Nie są one. oczyw’śc'e, żadnym w y­
mysłem i słirzne jest. że się je wytyka 
i p ętnuje. Nie należy jednak zapom - 
nać o pozytywnych osiągnięciach ko le j­
nictwa.- Ma ono w swoim bilansie zna­
czne osiągnięcia w  odbudowie swoich

i
Naiwni, którym  się tak wydawało, u j­

rze li zaraz drugą stronę medalu. Na sta­
c ji s ta ll też biednie ubrani młodzi chłop­
cy, którzy zazdrosnymi oczyma wodzili 
za koszykami, noszonymi przez przedsta 
w ic ie lk i władz. K iedy zawołałem jednego 
z tych malców i  dałem mu trochę owo­
ców, chw ycił je łapczyw'e, zarumien i  się 
i zaczął je szybko zjadać.

Nie w szystkim '— jak widać — powo­
dzi śię dobrze. Nie wszystk’m służy sza­
lone bogactwo kraju. Nie wszystkich 
eleganckie, starsze panie gościnnie w ita ­
ją  na dworcach daram i'bogatej ojczyzny.

Jan G órski/
New-York, w  grudniu 1945.

nie otwierają perspektywy rozszerzenia 
jego rządu w najbliższej przyszłości.

LONDYN, 5. 1. (PAP). Czasopismo 
angielskie „Star” , omawiając działal­
ność partyzancką w Hiszpanii, pisze w 
artykule wstępnym: „Hiszpania jest naj­
bardziej hańbiącym piętnem na obliczu 
nowej demokratycznej Europy. Tylko w 
Hiszpanii i w nieco mniejszym stopniu 
w Portugalii nie można dziś występo­
wać otwarcie przeciwko faszyzmowi. 
Już zbyt długo oba te kraje są przysta­
nią dla intrygantów monarchfetycznych 
•i przepędzonych ze swych krajów tota- 
iistów niemieckich, włoskich i  austriac­
kich” .

MOSKWA, 5. 1. (PAP). Agencja Tass 
donosi, że gen. Franco przystępuje do 
zorganizowania t. zw. partii chrześcijań­
sko-społecznej., która w myś Jego za­
mierzeń ma stać się podstawą jego re­
żimu.

Jeden z wybitnych przedstawicieli za­
konu jezuitów, Errera, wyjechał już do 
Rzymu w celu przeprowadzenia roz­
mów z papieżem na temat utworzenia 
takiej partii.

zniszczonych urządzeń i  remoncie ta ­
boru. W porównaniu z analogicznym 
okresem po pierwszej wojnie świato­
wej, kolej nasza odbudowuje sę znacz­
nie szybciej, niż wówczas. Ale w  poró­
wnaniu z obecnym tempem odbudowy 
przemysłu, kole j wyraźnie pozostaje w 
tyle i staje się przyczyną ciężkich jjie - 
domagań, trapiących całe nasze życie 
gospodarcze. Największym brakiem  ko ­
lei jest brak nowych ludzi z masy ko- 
le jarsk’ej w  je j aparacie kierowniczym, 
zaskorupiałym w starych nawykach i 
przedwojennych metodach pracy. Obec­
nie, dzięki wprowadzaniu nowych me­
tod pracy i nowego bojowego ducha na 
kolei, przez specjalną komisję dla spraw 
kolejowych, sytuacja szybko s'ę zmie­
nia na lepsze.

ODBUDOWA WSI
Jeśli) k ra j n& iz u h w n ą i g io-u i, to  przede 

w iz y a ik im  zawdzięczać to  na leży re fo rm ie  
ro ln e j. Zniszczenie w s , ogołoceni« z  zapasów, 
s ita  ty  w  by d io s ia n e , w  naraęcipach goupodar- 
.Uriati, w y ja łó w .e n ie  g ru n tó w  są w  te j w o jn ie  
bez pe rów nan a Większe, a n iżę li po p ierw szej 
w o jn ie  ś w a to w e j.
. A  n i.m o  to  odbudowa ro ln ic tw a  postępu je  o 
w .ełe szybc.e j, an iże li wówczas, św a d o z y  o 
tym  n a jw y m o w n ie j obszur zasiewów), k tó ry  
m.imo n  ćsly chanych tru dno śc i osiągnął 90 
proc. zasiewów przedw ojennych, To, czego 
eh łcp dckcn a l obecn e w  p ie rw szym  ro k u  po 
w yzw o leń .u  na to  w ówczas po trro b ^  b y ło  5— 6 
lat. s ta .o  s.ę to m o ż liw e  dlatego, że m ilio n  
trzysta  tys ięcy  h e k ta ró w  z iem i obszarmc-zej 
nadanych zostało ch łopom , a jednocześnie 
w ieś pozbyła s ę  za je d n y m  zamachem d łu ­
gów  k tó re  ciężk m  dorocznym  haraczem k ła ­
d ły  s ę  na n ą .  Bez re fo rm y  ro ln e j i z n e s e -  
n'a s ta rych  d ługów  w  es n e była. b y  w  tta n ie  
dokonać wys.Mcu, je ikl wtcżyoa w  o d b u d o w ę . 
,r ln dwą.

R eform a ro lno — to  je dn ak  n e  wszystko 
Jeszcze. Obow ą z k o m  peństw a de m okra tycz­
nego je s t dz ie j pomagać w si d la ja k  na jszyb ­
szego zadeczcna ren, zadanych je j w o jn ą  i 
stw orzenia przez w zrost p ro d u k c ji ro to lcze j 
podstaw y dJa dobrobytu , to k  na w s i ja k  i w  
m eśće . Fcm oc ta  m usi się w y ra z ić  w  do- 
.tr-rezoni.u ws ja k  na jw iększe j ilości tow a rów  
p rzs rn y rtrw ych  nawozów  sztucznych, narzę­
dzi ro ln iczych  crez budulca . R ea lza c ja  te j 
ło r r - r y  z p w  ec w  oe to trte j I n  i od da l- 
~ 'go v z > " t -  .'rodu’’’« : '■ pro,m y»:,owej.

PRZECHODZIMY DO GOSPODARKI 
PLANOWEJ

Jedyną pewną drogą do poprawy by-

Kryzys węglowy 
i żywnościowy 

we Francji
PARYŻ, 5.1. (PAP) — Dający się co­

raz bardziej odczuć brak węgla w  prze­
mysłowych Okręgach północnej Francji, 
może doprowadź ć do całkowitego spa­
raliżowania życia gospodarczego, \

Codziennie, wskutek braku opału, -a- 
mykame są nowe fabryki. W L ille , pra­
w e wszyslkb fabryk i włókiennicze za­
przestały pracy.

Jeżeli nie będzie świeżych dostaw wę 
gla, połowa fabryk^ w  departamencie 
Nord będzie zamknięta do 10 stycznia 
b. r., zaś reszta do końca m'es’ąca.

PARYŻ, 5.1. (PAP). — Eksport kar­
to fli do Hiszpanii został wstrzymany na 
skutek protestów ze strony robotników 
kolejowych, którzy zagrozili przerwa­
niem ruchu pociągów. Prefekt departa­
mentu, Basses Pyrenees wydał oświad­
czenie wyjaśniające, że karto fle  były 
wysłane zgodnie z francusko - hiszpań­
ską umową handlową celem ich wym ia­
ny na produkty, niezbędne do odbudowy 
przemysłu francuskiego.

Towary am erykańskie dla Enropy
NOWY JORK, 5.1. (PAP) — Specjal­

na kom 'sja rządowa opracowała plan 
przyśpieszenia w ysyłki towarów ze Sta­
nów Zjednoczonych do Europy.

W ciągu pierwszego półrocza 1946 ro­
ku Stany Zjednoczone wyślą do Eu­
ropy 6 m ilionów tori zboża. Poza tym  
komisja przyśpieszy natychmiastową 
wysyłkę 2 m iltonów ton węgla, które 
m iały być wysłane w  końcu zeszłego 
roku, lecz pozostały w  portach amery­
kańskich wskutek braku tonażu.

Celine ukrywa się w Danii
PARYŻ, 1- (PAP). Prasa francuska 

donosi, że francinsiki powieściopisarz, 
Ludwik Fernand Celino, autor powieści 
„Podróż do kresu nocy” , znany współ­
pracownik Niemców, przebywa w Ko­
penhadze razem z żoną pod swoim 
prawdziwym nazwiskiem, Destoucbe. Po­
seł francuski w Danii oświadczył, że! 
władzom francuskim.

tu mas pracujących jest dalszy wzrost 
produkcji i wydajności pracy. Osiągnię­
te na tym  polu w yn ik i uprawniają nas 
do wyciągnięcia bardiziej Śmiałych wnio­
sków i bardziej jasnego spojrzenia w  
przyszłość.

Za sobą już mamy ofcres najcięższych 
prób, W ich ogniu okrzepł i  u trw a lił się, 
okazał swą wyższość nad obszamlczw 
wielkokapilalistycssnym ustrojem Folsld 
przed wrześniowej nasz nowy ustró j go­
spodarczo-społeczny.

Polska ma obecnie w !elką szansę w ej- 
śc'a na drogę postępu i  dobrobytu, bo 
z jednej strony spadły z n ie j okowy 
wielkiego kapita łu, a z drugiej zyskała 
ona nowy potencjał gospodarczy przez 
przyłączenie z'em nad Odrą i  Nisą i 
uzyskania szerokiego dostępu do mo­
rza. Szansa ta nie przyszła sama. Zdo­
była ją  polska demokracja w  zbrojnej, 
walce z Niemcami, w  nieubłaganej w al­
ce z reakcją, dzięki swej dalekowzrocz­
nej poi tyce  zagranicznej. ,

Polska demokracja, która potra fiła  tę 
szansę zdobyć, po tra fi ją też w  pełni 
wykorzystać.

K ra j nasz na zawsze uw oln ił się z w iel 
kokap.ital stycznego wyzysku. Lud pra­
cujący stał się gospodarzem kra ju  i u- 
stawowe unarodowienie w ielkiego i śre­
dniego przemysłu potwierdzało ostatecz­
nie, że nie ma u nas powrotu dla w ie l- 
k ego kapitału i karte li. W oparciu o 
dotychczasowe os ągnięoia przystępuje­
my do planowej gospodarki. Powstaje 
u nas w ie lk i trzyle tn i plan gospodarczy, 
w rezultacie którego staniemy się jed­
nym z przodujących krajów  europej­
skich. Za trzy ' lata będziemy krajem , 
gdze dość będzie żywności, odzieży, 
Obuwia, opału, energii elektrycznej, m ebli 
i tego wszystkiego co jest potrzebne 
dla życia człowieka cywilizowanego. Taka 
jest nasza perspektywa zbudowania 
Polski dostatniej i szczęśliwej, wolńej 
i suwerennej. „D la tak e j Polski — mó- 
w ł to w. Wiesław — warto pracować, 
o taką Polskę warto walczyć i  dla ta ­
k ie j Polski należy zdobyć cały Naród“ .

Przeciw reżimowi gen. Franco
Hiszpania ostatnim schronieniem hitlerowców

BRUKSELA. 5. 1. (PAP). Na zjeździć

Nasze osipiecia i perspektywy gospodarce
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NA POLSKICH ZIEMIACH
Kupcy na Ziemiach 

Zachodnich Gliwice — plac gdzie dom budują
Przygotowania do «Jkcji przesiedlania 

kupców z Krakowa na Ziemie Zacho­
dnie są, w pełnym toku.

Systematyczna akcja będzie mogła roz 
począć się po uruchomieniu Izby Prze­
mysłowo-Handlowej we Wrocławiu. W 
pracy organizacyjnej bierze również u- 
dział Izba Katowicka oraz Rzeszowska.

„Opiekujm y się dzieckiem“
( Od naszego korespondenta)

W Płońsku znajduje się przedszkole, 
będące pod opieką Zarządu Miejskiego. 
Czyni się różne cuda w sprawie dziecka: 
zbiórka gwiazdkowa! zbiórka na pomoce 
szkolne! — a 130 dzieci korzystających 
z przedszkola eksmituje się z możliwego 
pomieszczenia do małej salki, gdzie mo­
że się pomieścić kilkoro dzieci i to ty l­
ko dzięki grzeczności ZWM, która im 
tej salki użyczyła. Dzieci tam „uczą 
się” , myją się, jedzą śniadania, gniotą 
złożone jedne na drugim paletka i łyka­
ją dowolną ilość bakcyli różnego rodza­
ju, których jest nieograniczona ilość w 
dusznym i zgęszczonym powietrzu.

Ograniczona jest tylko ilość mleka, 
którego przydział został dla dzieci w 
przedszkolu wstrzymany.

Czy jest jakaś Instytucja Społeczna, 
jakieś Władze, które by się tą sprawą 
zainteresowały?

W alka z łapownictwem
Przed Sądem Wojskowym w Gdyni sta 

nął Olszewski Jerzy, b. zastępca kie­
rownika Wydziału Śledczego Komendy 
IM. O. w Gdyni, oskarżony o branie 
łapówek oraz popełnienie szeregu na­
dużyć.

Oskarżony m. to. pobrał 5.000 złotych 
oraz 2 litry  spirytusu od. b. konfidentki 
gestapo — Kanigowskiej, doprowadzając 
przez to do przewleczenia i zagmatwa­
nia tej sprawy. Również za wynagro­
dzeniem podjął się wydostać z obozu dla 
jeńców wojennych Atlewsktego-, posiada­
jącego niemiecki wykaz t. zw. Grupy III, 
b. żołnierza armii niemieckiej. Za wysta­
wienie dla ob. Wrześniewskiego doku­
mentu na konia pobrał nieprawnie 500 
złotych.

Po przesłuchaniu świadków, sąd wydał 
wyrok skazujący Olszewskiego na karę 
15 lat więzienia, pozbawienie praw oby­
watelskich oraz konfiskatę majątku. 
RŃsett oażSeja mtmabtm btmtbamtbtm

Cztowekowi, k tó ry  przyj edzie do G li- 
Ŵ c wieczorem, a wys'ądiz:e z tram waju, 
czy z auta, gdzieś w  okolicach u l Zwy­
cięstwa — wydaje s ę, że jest w  sercu 
wielkiego miasta- Taki tu  gwar i ruch 
nieustanny. Tyle tu  różnorodnych, rzęs - 
śc'e oświetlonych sklepów i wystaw, 
konkurujących z so-bą mozaiką barw i 
rozmaitość ą nagromadzonych towarów; 
— ulica Zwye ęstwa. Świetna, szeroka, 
pryncypatna ubca miasta GUw ce, noszą­
cego podczas okupacj, niemieckiej n e- 
wydarzoną nazwę „Gleawifz” .

Przechadzka wieczorna po „C :ty ‘‘ g li­
w ickim  jest podróżą od jednej do dru­
giej wystawy sklepowej. I  wieczorem nie 
ma czasu na wgląd w  boczne ciemniej­
sze przecznice. Wrażemu a w  elkom iejsk e 
pozostają do rana. Przybysz z innych 
stron, budzi się rano mając złudzenie 
jakichś Katowic czy Łodzi, ich mniej 
więcej unormowanego, czy zdążającego 
w szybkim temp e do norm alizacji żyda- 
, Szarym, zwykłym , polsk m miastem są 

Gliwice za dnia. Są m astem różnorakch 
trudności i sprzeczności. Są jak  plac, na 
który zw’ez ono budulec. Są jak  plac, na 
którym  rozpoczyna s''ę budowa-

Zm ieniły s ę czasy. Zakończył się jeden 
okres h is to rii miasta, Otwiera s ę nowy 
rozdz!ał-

PAMIĘTACIE? — „GLEIW ITZ, 
GOERLITZ, TROPPAU..."

’ .Hans Oberschlesien‘‘ -— ogromna s e- 
dż>ba gwarectw górniczych niem eckich 
•— s odz ba wem ieckch rekinów węglo­
wych, św-'eci pustką wypalonych okien- 
Jest czymś nierealnym, wydaje się być 
w te j chwil* jakim ś bezsensownym re­
kwizytem.

Bo oto górnik i  hu tn ik polski s ta li s ę 
włodarzami miasta... Jaki jest sens te j 
przemiany?

Chodząc po G liw icach, człowek zasta­
nawia sę  i  wygrzebuje z zakamarków 
mózgu wspomnień a. dotyczące m asta. 
Co właściwie wiem y o Gliwicach?

W Norymberdze mów’’omo ostatnio o 
napadzie, jak* w r. 1939 zorga-n zowali 
na rad ostację g iiw ’cką ..dywersanci pol­
scy* z Dachau-..

Pamiętamy jeszcze głos te j rad ostacji 
Gleiwi-tz, G oerltz, Troppau; chodzące co 
waeczor szatańsko na fałach eteru ode­
szło do WahlhalF-

KTO ZAMIESZKUJE GLIWICE?
By poznać prawdziwe Gl wice trzeba 

wędrować po mieście i  patrzeć nie na to

GŁOSY PRASY
PRZED PROCESEM SPLETTA

W  zw iązku  ze zb liża ją cym  się 
procesem  b iskupa  S p le tta  „D z ie n ­
n ik  L u d o w y “  podaje re w e la cy jn ą  
w iadom ość, k tó rą  p rz e d ru k o w u je ­
m y  w  całości.

W najbliższych dniach przed specjal­
nym sądem w Gdańsku na ławie oskar­
żonych zasiądzie biskup - hitlerowiec 
oplett, który od dawna już oczekuje 
rozprawy, przesiadując w areszcie śled­
czym. Sprawa posiada duże znaczenie 
da  wyświetlenia stosunków Rzymu do 
• a ,i* w , °iIi resi-e okupacji hitlerowskiej 
L k  .  °  ,®u'dzi zrozumiałe zaioteresowa-
sr,rawaer^nUH° 0” ?!u' ,u  czym pt>Ie,ga 
W  a‘ Ja'^ie jego przewiny
sk ego?CS enW naro,du i państwa pol-

Splett został mianowany administra­
torem diecezji chełmińskiej wbrew za­
wartemu _ z rządem polskim k-onkordato- 

J' gdyż jako Ni omieć stanowiska ta- 
'■ego me m-ogł objąć na ziemi polskiej. 
1 o notiii-tiacii Splett ustanowił dwóch 

zastępców; - -  ks. Preusa w Tczewie 1 
ónoppa w Wejherowie. Usłużni księżul- 

e rozpoczęli w myśl wskazań bisku- 
P"Ch rządy hitlerowsko-kościelne, za­
czynając od wytępienia księży polskich, 
rreus, sarn będąc agentem Gestapo wy- 
dał w ręce oprawców hitlerowskich 400 
-Księży, z których Większość zginęła w 
btuttliofie. i
. Wkrótce Preus wydał zakaz używani? 
łęzyka ¡obki-ego w nabożeństwach 
P /'- mowedzi, napisy - polskie usuwane 
, y 'y '■ tablic, obrazów, a nawet nagrob- 
k o w . Na cmentarzu utworzone zostało

„ghettó” dla Pol a k ó w -nie b os zez y k ó w, któ­
rzy wnoszeni byli przez specjalną bra­
mę i mieli wyznaczonfe osobne miejsce- 
Wszystko to jakoś uchodziło niemieckim 
wyznawcom idei Chrystusowej, a pan 
biskup Splett był uznany w Rzymie za 
zupełnie odpowiedniego administratora 
diecezji.

W aktach sprawy znajduje się list od­
ręczny papieża z 12.12. 1943 adresowa­
ny do Spletta, podpisany przez Piusa X I[. 
W liście tym papież dziękuje Splettowi 
za dobre rządy i dodaje mu otuchy do 
dalszej pracy. List pisany jest po nie- 
miecktu i posiada w tytule dopisek „Und 
zur zeit Apostollschen Administrator von 
Kulm” .

Obaj zastępcy Spletta, wykonawcy roz­
kazów biskupich byli zarazem wykonaw­
cami poleceń Gestapo, które dziwnie ja­
koś pokrywało swoje zalecenia z zalece­
niami biskupimi. Taki panował widocz­
nie zwyczaj w tym czasie w Watykanie, 
że duchowieństwo niemieckie było na­
rzędziem polityki rządu hitlerowskiego, 
polityki skrajnej nienawiści narodowej 
i skrajnego bandytyzmu-

Rządy biskupie Spletta to jedno 
wielkie pasmo walki z polskością na te­
renie diecezji. Walka z językiem pol­
skim, z polskim obrazem świętym, z pol­
skim cmentarzem nawet. Walka podyk­
towana przez hitlerowskie sumienie na­
rodowe, przez Gestapo, nie potępiona 
przez najwyższą władzę kościelną.

Proces przeciwko Splettowi ujawni 
niejedna ciekawostkę z historii stosunków 
polsko - watykańskich j niejednemu o- 
bywatelowi otworzy oczy na rzeczy! któ­
re dla nas Polaków są smutnym doświad­
czeniem.

(Reportaż własny „Głosu Ludu“)
co było, lecz na to, co jest. GFwi-ce ma­
ją tram waje i telefony.

Zrf&zczenie wynosi około 30 proc- By­
ło tu  kiedyś 120 tysięcy mieszkańców. 
Jest dz ś 108 tykęcy.

Stosunki narodowościowe? 50 tysięcy
— to os edleńcy — przeważn e Lwów. 30 
tys’ęcy Niemców do wys edlenia, praw e 
30 tysięcy zweryf kowanych Polaków.-.

. Przechodzi się przez Rynek Zamarsty- 
nowsfci, na którym  co krok „ta  jo j” . A 
swoją drogą po wszystkich tro-tuarach 
rozbrzmiewa lwowszczyzina- Trudno tu  w 
GL w  oach dogadać się środkowo-pol- 
śk'm, normalnym język em. — Jak nie 
, ta jo j‘‘ — masz ćo druge słowo „ja  
sam'1 — z rozmów ślązacfcch- Jak te 
dwa nasze „plem iona“  — to lwowsk e 1 
to Śląsk e godzą się ze sobą? — Kto jest 
bez winy?

Matkę jakąś ślązaczkę z małym chło­
pakiem — (tu mówi S ę nań, „pódźno 
sam giździe1’) — można spotkać ma Dol­
nych Wałach. Można dow'edz'eć s'ę, że 
„buchy '1 do szkoły są strasznie drog’e a 
nauczyciele?

OJCZYZNA... MACOCHA“
Pierwszy problem gliw 'ck'» będący 

zresztą problemem ogólnośląski-m: troska 
o zweryfkowanych.

Nasze młode pokolenie g liw 'ćkie  ma 
na pauzach łzy w  oczach, gdy wymyśla­
ją mu od „nem ców” , N>e wiadomo, co 
na to nauczyćele Czy orni w  ogóle za- 
stamawają sę nad koniecznością stwo­
rzenia odrębnych szkól czy choćby od­
rębnych godzin lekcyjnych, by upodob­
nić mentalność lwowigka do mentalności 
dziecka śląskiego? By zrównać jch „po­
ziomy?“

Zasięgamy inform acji w  magistrackiej 
op ece społecznej na temat je j działal­
ność':

— Jak powodzi się teraz zweryfiko­
wanym? Właśnie Polakom, któ rzy mają 
takie samo prawo do P o lski jak ty  czy 
ja, czy my wszyscy w  Rzeczypospolitej

— 15 t.ys!ęcy kob;et i  dz.ee' jest w  
Gliwicach na utrzymam u — powiedzmy 
po prostu na jałmużnie magistratu. Bo, co 
może dać 30-złotowy zas iek m ‘es’ęcz- 
ny i zupka raz dai-eenie. „A  my — sam — 
wyprzedali wszystko.-.”

N e wesoły problem do m edytacji — 
Nie można powiedzieć, by Polska dla 
Ślązaków w Gliwicach zaczynała się we­
soło-

Wydaje mi s-ę. że m-ążnaby uruchomić 
wtolkie zakłady kraw ieck eT przywozić z 
Łodzi sukno, szyć mundury dla wojska, 
zatrudni loby s!ę w  ten sposób k ilka  ty - 
s ęcy kobiet _ Polek, które n'e mają mę­
żów i których mężowie z Wehrmachtu w 
większość' pewno ne  wrócą. To byłaby 
podstawa dla prawdziwego zdobycia Po­
laków gl w ick ch dla Polsk'. Dlatego 
wołamy do L 'g i Kobiet: — Trzeba sze- 
rck 'e j n cjatyw y kobiet polsk ch. spo­
łeczniczek, by zorganizować pomoc dla 
Polek — GFw c — Pali sę ! obywatelk’
— pali s ę w G iw 'oach na prawdę!

,,ŁOBUZÓW WSZĘDZIE PEŁNO...“
Jakże odbja od przygnębienia, od bez- 

nadz ei autochtonów — część lwow  a- 
ków” . Powiedzmy ,mieszczanie polscy“ , 
jakkolw iek ci paraow e n'e ty lko  ze Lwo­
wa- Lwów — to symbol tylko.

Wodzą prym  handlowy. Zarażają han­
dlem b'edaków wiejskich- (Ko-bieta spod 
Z'mnej Wody, stojąca w  łapcach w  ja ­
kiejś bramie i sprzedająca zapałki — ta­
fcie w  dok- n'e budują-..).

„Sympatyczna'* jest atmosfera jednej 
czy dirug ej knajpy, w które j śpiewa się 
-,nie masz to jak  Lwów...” Charaktery­
styczna atmosfera, bo ci najgłośniej 
krzyczący n e  są ze Lwowa-.•

Swoją drogą n e można zbyt długo w y­
siedzieć. Raczej — trzeba być, specjal­
nym typem ¿inteligenta'*, by s’ę obże­
rać względnie chlać na oczach przyle- 
p ornych do szyby z u l cy nosków głod­
nych śląskich da'eci. dzieci, które me 
śm ało pokazują na usta... Ich ojcow:e 
albo jeszcze nie zanab ają dosyć, albo — 
może ich n'e ma?

Swoją drogą ciekawe: kto lepiej pa-a- 
cuje i  żyje dla Polsk', czy spekulant za­
rabiający d zW ą tk i tysięcy, wym yślają­
cy na rząd i  prorokujący swój pwwrót do 
„Lw ow a“ , czy w  ęcej w art górnik z jed­
nej z trzech g liw ickich  kopalni, górnik 
Ślązak, jeszcze dziś co piąte słowo mówią­
cy po »¡enTecku?

-,Wydaje s'ę, że jednak ten górnik ma 
trochę rac ji, gdy m ów', że przybysze, 
P. T. kupcy, traktu jący go jako ,,Niem­
ca”  — w  gruncie rzeczy okradają go-.-“

PRAWDA GLIW IC
Pierwsze, wczorajsze wieczorne wraże­

nie z G l w ic zczezło w  ćągu dnia. N e 
m niej zestawmy bogactwo dostato‘ch. 
luksusowych wystaw z nędzą św iatła 
dz'ennego-

,Ppd ulicą jest chodn'k kopalni, całe 
miiasto, „siedzi na węglu“ mówi student 
politechniki g liw ick ie j do swego towa­
rzysza — idą przed nami u l'cą i  gada­
ją : ,,sal wykładowych nie ma czym opa­
lić  a składy kopalniane pełne..“ *

Transport! Gdzie tego problemu nie 
ma?

Dwoje biednie ubranych dzieci ciągnie 
sanki z uzbieranym gdz eś po drodze wę. 
glem. Jak eś towarzystwo z  huk'em opu­
szcza dancing. Nie wydaje m i się, by 
góm k, k tó ry  tu  skądś wyszedł na głów­
ną ulicę, w  skórzanym kaszkiecie i  z tlą ­
cą jeszcze karbdów ką, był zbyt syty — 
i piełno takich i  podobnych sprzecznych 
obrazków w  Gliwicach, wieczorem, na 
głównej u licy, na u licy  Zwycięstwa. Ja­
ką tu  pointę można znaleźć?

G liw ice Sprawy twarde ja k  węg:el- 
Ciężki orzech do zgryzienia-

W Gliwicach nocą, w  łóżku, mając 
przed oczyma m igotliwe grzęsaw>sko 
zdradliwej, głównej i  pryncypialnej u li­
cy,. trzeba myśleć: pełna Polska gl-wieka 
sprzeczności, pełna najoczywistszego ba­
łaganu, brak ładu i składu.-, ja k  na każ­
dym placu, gdzie dom budują.

A le rok temu ta z'em’a nie była jesz. 
oze nawet placem pod budowę, a teraz 
j'nż budulec jest.. Buduje s'ę miasto... 
Buduje się państwo...

,, Kochani’* mieszczanie p'ją- Mało 
przejmują s’ę budowlą. Robotnicy n edo- 
jadają, pracując na budowie, ry jąc fun­
damenty. --

Tu w Gliwicach są one bardzo głębo­
kie, poczęte w  czarnej skale dlatego, 
pewne i niezniszczalne... Prawda G liw ic 
— to robota górników... P’w.

Nasi czytelnicy piszą:

Zasłużony działacz
padł na posleruniu

Do Komitetu Osiedleńczego m. st. War­
szawy wpłynęło poniższe pismo od jed­
nego z repatriantów.

W im'ento grupy przesiedleńców , war- 
szawskidh, która w dniu 16 b. m. wy­
jechała z Warszawy do Szczecina, skła­
dam tą drogą serdeczne podziękowanie 
za właściwe skierowanie. Podkreślić mu­
szę owocną działalność Komitetu Wyko­
nawczego W. K. P. w Szczecinie, a w 
szczególności serdeczne, a nie urzędowe 
przyjęcie naszej grupy przez ob- Przed­
pełskiego, kierownika Kotmtetu Wyko­
nawczego, który w pierwszym dniu 
przybycia przyjął, naszą grupę podwie­
czorkiem, a następnie natychmiast za- 
p rowiantó wał i w ogóle dolożyj wszel­
kich starań, aby wszyscy członkowie 
grupy jak najrychlej uzyskali pracę i

pracy dla Ojczyzny
mieszkanie, W niespełna tydzień wszy- 
scyśmy^ zajęli posady i mieszkania, Ta­
ka działalność Komitetu niewątpliwie 
więcej przysłuży się akcji przesiedleń­
czej do tutejszego okręgu, aniżeli wszel­
ka papierowa propaganda.

Przesyłając pozdrowienia, życzymy 
dalszej owocnej działalności.

Cześć pracy!
J. Rutkowski

*

Iow. Przedpełski o którym pisze au­
tor listu — zasłużony i wierny członek 
naszej partii, człowiek szczerze oddany 
sprawie odbudowy demokratyczni,' oj­
czyzny — nie żyie. Zg nął z rąk ¿ro­
gów narodu polskiego —  bestialskich 
morderców spod znaku NSZ — w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych.
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>wiat pracowniaf wita z entuzjazmem
uchwałę KRN o unarodowieniu przemysłu

Masy pracujące całej Polaki z entu­
zjazmem przyjęty uchwałę K ra jow ej Ra 
dy Narodowej o nacjonalizacji przemy­
słu. Na l>cznych wiecach manifestacyj­
nych robotnicy i  pracownicy dają w y­
raz swej radości, któ ra  w  sposób zde­
cydowany kładzie kres wyzyskowi ka­
pitalistów . Robotnicy firmy Gayer w 
Łodzi w  powziętej rezolucji mówią m. 
in .:

„M y, robotnicy i  pracownicy * pań­
stwowych zakładów przemysłu baweł­
nianego dawniej L . Gayer. z radością 
witamy, uchwaloną przez KRN ustawę
0 unarodowieniu ciężkiego i średniego 
przemysłu. Jesteśmy przeświadczeni o 
słuszności powziętej przez KRN decyzji
1 w ierzym y niezłomnie, że drogą w y­
tkn ięta już przez PKWN będzie tym  
szlakiem, k tó ry  prowadzi cały naród 
polski do dobrobytu, a klasę robotniczą 
do zwycięstwa. Przyrzekamy zarazem, 
że nałożone »  nas obowiązki wykony­
wać będziemy sumiennie w /g wskazań 
naszego Rządu Jedności Narodowej 
przez co pokrzyżujemy plany niedobit­
ków reakcji".

Rezolucja pracowników Głównych 
Warsztatów Kolejowych Warszawa-Pra-
ga brzm i, jak następuje:

„Z  w ielkim  uznaniem przyjęliśm y 
Dekret o nacjonalizacja przemysłu, ma­
jący na celu dobro robotnika, dobrobyt 
w  kra ju , jak również podniesienie po­
tęgi gospodarczej. Polska nacjonalizacja 
przemysłu to urwanie łba hydrze mo­
nopoli, ka rte li i  trustów , to  pogrzeba­
nie gnębicteU mas pracujących. Dekret 
ten zwiastuje nam lepsze ju tro  i  jasną 
przyszłość Demokratycznej Polski“ .

Pracownicy Warsztatów Głównych w 
Pruszkowie stw ierdzają: że prawdziwą 
wolność i  niezależność polityczną można 
osiągnąć ty lko  na podstawie niezależ­
ności gospodarczej. Przejęcie przemysłu 
przez Państwo daje możność szybszego 
odbudowania naszej ogólnej gospodar­
k i zniszczonej przez wojnę.

Dzień 2 stycznia b. r. uważamy za 
dzień historyczny, jako że w dniu tym 
zostały wyrwane kapitałowi podstawy 
wyzysku i  ucisku klasy robotniczej.

Robotnicy i  pracownicy pocztowo-te- 
Icgraficzni w  Warszawie, solidaryzując 
się z powziętym i przez Krajową Radę 
Narodową uchwałami, w iernie stać bę­
dą przy Rządzie Jedności Narodowej 
i  strzec będą osiągniętych krw*ą * o- 
fia ram i swoich najbliższych — wszyst­
kich dotychczasowych zdobyczy. I  zdo­
byczy tych n1gdy i  nikomu nie oddadzą.

„CHŁOPSKA DROGA“
T Y G O D N IK  P P R  D L A  W S I

P O LA  G O JA W IC Z Y Ñ S K A

Robotnicy d pracownicy pocztowo-te- 
letoom.. wierni Rządowi Jedności Na­
rodowej — ślubują, że pracować będą 
jeszcze wydatniej, w oełu podniesienia 
z gruzów ukochanej Stolicy i  Państwa 
naszego, oraz dążyć będą do całkowi­
tego scementowania, rozbudowania i u- 
trwatenia jednolitego frontu Świata Dra 
cy.

Robotnicy i pracownicy Miejskich Za­
kładów Komunikacyjnych w Warszawie 
— tramwajarze z St. Mokotów witają 
uchwałę o unarodowieniu przemysłu, ja­

ko wydarzenie o doniosłym znaczenia 
dla gospodarki państwowej.

Zebrani ślubują, że twardo stać będą 
na straży wielkich zdobyczy ludu pol­
skiego.

Pracownicy centrali Zarządu Miej­
skiego m. st. Warszawy z radością wi­
tają uchwalenie dekretu, jako histo­
ryczne wydarzenie, które kładzie kres 
wyzyskowi naszego Państwa i Świata 
Pracy w Polsce przez ¡kapitalistów za­
granicznych i naszych kapitalistów pol­
ski co.

Kronika gospodarcza
Została zakończona kampania cukro­

wnicza w cukrowniach ,.Lublin”  i „Gar­
bów” .

Cukrownia .Lublin”  przerobiła 663.372 
kwintale biwaków cukrowych, otrzymu­
jąc około 90 tysięcy kwintali cukru. 
Cukrownia „Garbów” przerobiła 260.317 
kwintali buraków cukrowych, uzyskując 
37 tysięcy kwintali cukru.

Sześć cukrowni, czynnych na terenie 
województwa, powinno według planu 
przerobić około 1 miliona 800 tysięcy 
kwintali buraków. W województwie czyn­
ne są jeszcze cztery cukrownie.

W Koszaline została uruchomiona fa­
bryka włókiennicza „Państwowe Zakłady 
Przemysłowe Przeróbki Lnu i Konopi'” , 
która produkować będzie początkowo 
włókno zielone konopne d lniane.

Przewiduje się po pewnym czasie zwie 
kszenie produkcji oraz uruchomienie wy­
twórni lin. powrozów i sieci rybackich.

Obecnie fabryka zatrudnia powyżej 
100 pracowników. Vc

Od dnia 22 grudnia 1945 r. obowią­
zuje na terenie Dyrekcji Katowickiej no­
wy plan jazdy pociągów towarowych, 
który przewiduje odprawę 176, par po­
ciągów dziennie, z tego 69 par pocią­
gów dowozowyah z węglem, kierowa-^ 
nyCh do punktów węglowych.

W  okreste świąt kolejarze śląscy pra­
cowali normalnie i zlikwidowali wszel­
kie zaległości, które powstały przed 
wprowadzeniem nowego planu, wywożąc 
około 90.000 ton węgla.

Obecnie Dyrekcja Katowicka posiada 
gość taboru kolejowego, pokrywającą w 
ropełtiośoł zapotrzebowanie, zarówno wę 
giarek, jak i wagonów krytych oraz 
platform. Dzienny załadunek węgla śre­
dnio wynosi 60 tysięcy ton. podczas gdy 
w październiku i  listopadzie wynosił 
przędę trute 35 tysięcy ton.

Zjednoczenie Przemysłu Cynkowego 
posiada W swym rozporząjdzenłu cztery 
kopalnie nudy, dwa zakłady przeróbki 
metalicznej, pięć prażalni, sześć but 
cynka i ołowiu, trzy walcownie cynku 
oraz dwa zakłady kadmu.

Stan zatrudnienia wzrósł w listopadzie 
do liczby 9.129 pracowników fizycznych.

CofcBoWUkłł .¿Lubna“  w  K aztabetoy WleSkłetf 
w MSecfcowskim obchodzi w  sa ka  bieżącym  
100-łeora owerfego lstotaiM a. C ukrow nia należy  
do jed n e j a więfcsBycto w  Polsce l  całm dD ia 
obecni* około 1.300 praoowt&ijnów. Robotnicy 
posiadają W lafny dom zw iązkow y, w  którym  
>k.wp* się ży d e  ku ltu ra ln o  -  oświatowe. W  
bieżącej kam panii cukrow ej zebrano a płaso- 
tactfl tabnyiezraycii około 300 tysięcy k w in ta li 
buraków .
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

T e m a t ro z ła z ił mu się w  rękach. N ie  
m ia ł ju ż  s ił, aby chodzić, w idz ieć, zasięgać in ­
fo rm a c ji i  dopom inać się o cyfry. U n ie ru cho ­
m io n y  s iedz ia ł p rzed  biurkiem, z obrazem z ru j­
now ane j, spalonej o fic y n y  za oknem i  p isa ł o 
odradza jące j się W arszaw ie  z uczuciem  czło­
w ie k a  tonącego, co trz y m a  się jeszcze b u r ty  roz­
ko łysa ne j łodz i. W ie d z ia ł dobrze, że p rze g ryw a  
w  te j c h w il i  sw o ją  przeszłość u ta len tow anego  
p isarza  i m ia ł rozdz ie ra jące  poczucie winy — 
wobec siebie, wobec czytelnika, wobec za tar­
tego ks z ta łtu  pow sta jącego życia, tak n ie u d o l­
n ie  odtw arzanego na ka rta c h  rękopisu... U jrz a ­
w szy  E lżb ie tę , od łoży ł p ió ro  i  d łu g i czas m il­
czał, m e zd e jm u jąc  z n ie j sw ych  c iem nych  i 
lśn iących  oczu.

— Zawsze się c ieb ie  ba łem  —  w y z n a ł nagle 
n isk im , trochę  o c h ry p ły m  głosem.— Zawsze się
cieb ie podśw iadom ie, podskórnie obawiałem. 
Z a w ie s ił ten  o c h ry p ły  głos przez moment i, spo­
k o jn ie  już, za py ta ł: — Czy pam iętasz, pewną 
noc, przed w o jną , po m o je j p rem ierze  odw io ­
złem  cię do dom u, ponieważ twój mąz i  zara­
zem mąż stanu, zostawił cię samą w teatrze.

W  aucie —  p łaka łaś  cicho. W te d y  to  poczu łem  
ta jem ne  ostrzeżenie, żeby n ie  b rać  u dz ia łu  w  
tw o im  zm a rtw ie n iu .

—  Dlaczego? —  sp y ta ła  zw o lna  E lżb ie ta . —  
C zy to  była ... „uczc iw ość“ ? tchórzostwo?...

—  Tchó rzos tw o  —  w y z n a ł B o ra j. —  W yda łaś 
m i się ta ka  straszn ie  m ieszczańska —  no, po­
w ie m  c i: ograniczona, iż  p rzestraszy łem  się 
k o m p lik a c ji...

P a trz y ła  na niego z badawczą powagą, z d ru ­
g ie j s tro n y  b iu rk a , k tó re  ich  rozdzie la ło , b ie le ­
jąc k a rtk a m i rękop isu  na sw ej lśn iące j po­
w ie rzchn i. Zapadło  m ilczen ie .

—  Teraz w iem , że jesteś abso lu tn ie  w o ln y m  
cz łow iek iem , E lżb ie to . Bo ję  się n ie  tw ego  ogra­
n iczenia , a tw ego  w olnego  ducha, jego  n ieustę­
p liw e j p ra cy  w  p rzezw yc iężen iu  słabości.

Czy w y c z y ta ł coś z je j tw a rzy?  C zy w ie d z ia ł 
już?  W obec tego udręczonego o b lic z y  E lżb ie ta  
czekała w  m ilczen iu . Potem  —  w ciąż n ie ru ch o ­
ma, bojąc się każdego ruchu , k tó ry  m óg ł oba lić 
je j  postanow ien ie , rzek ła  sw ym  ściszonym  i  jas­
n ym  głosem.

—  N ie  trzeba ta k  upraszczać zagadnień m o­
ra ln ych , B o ra ju . Są one teraz... bardzo —  skom ­
p likow ane .

S łucha ł, z z a m kn ię tym i oczami, pon iew aż i 
on także ba ł się spojrzeń, ja k  gdyby mft n ie  m o­
g ło  b yć  m iędzy  n im i a n raw da  —  ta k  drogo 
okup ioną.

— Czy stało się coś?
_Tak. On wraca. Wraca — ńie ten sam, o

ile mogę sądzić z listu. To inny człowiek, Bo-
ra ju .

__To byłoby źle — odpowiedział — gdybyś­
my stali w  miejscu.

Nie powiedzieli już słowa więcej i  siedzieli 
naprzeciw siebie, milcząc i  patrząc, tonąc spoj­
rzeniami, co poznawaj ąc się, żegnały zarazem.

XXXVI.
Heniek wciąż teraz przebywał na ulicy. 

Matka nie zwracała na niego najmniejszej 
uwagi, Anastazja tyle o niego dbała, żeby 
zjadł. Mógł się naw et nie myć.

Obie kobiety przypuszcza ły  zapewne, że 
Heniek pomaga w ślusarni u Kowala. Lecz 
on sterczał przed bramą, lub szedł nawet 
w głąb drogi, pod wiadukt. Chociaż mówił 
sobie: „ja na chw ileczkę “  zostaw a ł ta k  n ie raz  
przez długie godziny, zagapiony, oderw any 
zupe łn ie  od dom u, p rzen ies iony  w  ja k iś  in n y  
św ia t, zupełnie ja k b y  cz y ta ł opow iadanie  
w czytance szkolnej o inn ych  k ra ja c h  i  lu­
dziach. Jak świat światem na pewno7 ulica 
Wolska nie widziała czegoś podobnego. Ruiny 
w zd łu ż  chodników zd aw a ły  się patrzeć, onie­
m ia łe . M ilczą cy  św iadkow ie  w o jn y  co prze­
ciągnę ła  tędy  ja k  śm ierć, zbrodnia, pożoga — 
o g ląda ły  je j fra g m e n t końcow y.

(d. c. n.)
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Ozień Warszawy
KARTY ZAOPATRZENIA NA 

STYCZEŃ
Resort Zaopatrzen ia  Zarzą­

du  M e js k ie g o  m . s t. W arsza­
w y  p-odiaje do w  adomosoi te r 
m in y  w ydaw an ia  k a r t w y ­
m ien nych  „W “  i k a r t  zaopa­
trzen ia  d la  osób u p ra w n io ­
ny cd na m iesiąc styczeń 1946 
oraz :ch re je s tra c ji w  sk le ­

pach rozdzie lczych,
K a r ty  w ym ienne  ,,W“  na m iesiąc Sfyozeń 

1946 r .  w ydaw ane będą prow adzącym  m e ld un ­
k i z® re je s tro w a n ym  w  w ydz ia le  E w id e n c ji 
Puiblicznej ( przez B iu ra  O kręgow e od dh a 
5-go do 11-go styczn ia  b, r.

K a r ty  zaopatrzenia na m iesiąc styczeń 1946 
w ydaw ane będą przez B iu ra  O kręgow e za­
k łado m  p racy  oraz prow adzącym  m e ld unk i 
od dn ia  19 do dn ia 26 styczn ia  b, r.

S k lepy  ro zdze lcze  sk łada ją  ra p o rty  o  l ic z ­
b ie  zare jes trow anych  konsum entów  do B iu r  
O kręgow ych : 1) Spożywcze — dn ia  30 s tycz­
n ia  1946 r ,  2) M ięsne —■ dn ia  31 stycznia 1946 
r .  3) M yd la rsk ie  —  dni® 31 styczn ia  1946 r.

KURSY MASZYNOPISANIA PRZY 
ZWM

D ziś w  n iedz ie lę  o godz. 12-ej w  loka lu  
Z w ią zku  p rz y  u l. Bema 70 odbędzie trę  u ro ­
czystość w ręczenia  św iadectw  ukończenia  k u r ­
sów m aszynopisania p rz y  Z  W .M .

ODCZYTY W MUZEUM NARODOWYM
W  niedzie lę  w  dn  u  6 b. m . w  M uzeum  N a­

ro dow ym  wygłoszone będą dw a o d czy ty  z cy­
k lu  o odbudow ie s to licy , organizowanego 
przez BOS, O go ci z. 12-ej ob. S k a rp e tk i bę­
dz ie  m ó w ił o , P ie rw szym  etap ie  odbudow y“', 
o godz. 16-ej ob. K anc le rz  o ..G rup ie  d z e ta ic  
ce n tra ln ych ".

CHOINKA U PRACOWNIKÓW RE­
SORTU ZDROWIA I  OPIEKI 

SPOŁECZNEJ
W  dom u m e dyków  p rzy  u l. O czki 7 odbę­

dz ie  Się dziś w  n iedzie lę  zabawa —  choinka 
dta dz  ec i p ra co w n ikó w  R esortu  Z d row ia  1 O- 
p ie łk i Społecznej,

Podczas zabaw y rozdane będą dzieciom  pacz 
k i  gw iazdkow e z upomfnlcamd i  słodyczam i.

SKASOWANY POSTÓJ DOROTEK
W ydz ia ł R uchu  K o łow ego zaw iadam  a  że 

postó j d la  do rożek ko n n ych  na, s k w e rk u  pl, 
T rzech  K rz y ż y  ¡róg A l.  S ta lin a  zosta ł skasowa­
n y  w  d n iu  28.13,1945 r .  Jednocześni© z pole­
can ia  s ta ros tw a śródm ie jsk iego  na p i. Trzech 
K rz y ż y  p row adzona je s t l ik w id a c ja  budek 
ha nd low ych , k tó re  po  załegalizow ian iu będą 
m o g ły  przenieść s ię na jeden z p u n k tó w  ta r ­
go w isko w ych  W arszawy.

GW IAZDKA DLA DZIECI CZŁONKÓW 
ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH

t te iś  w  n iedz ie lę  o godz. 11-e j w  sa li w ydz 
tm ansow ego, odbędzie s ię gwSaadtoa dla dzie­
c i  cz łonków  zw iązków  zaw odow ych, u rozm ai­
cona boga tym  p rog ram em  artystycznym, W 
zw ią zku  x  gwtjazdką zorganizow ano k o m u n i­
ka c ję  sam ochodam i d la  dziect z P ra g i i  Ż o li­
borza.

Jednocześnie narząd ln.fomv.rje. ię  poczyna­
ją c  od  p o n iedz ia łku  dnfia 7 s tyczn ia  1946 r. 
m ożna zam aw iać b ile ty  do w szys tk ich  k in  w 
W arszaw ie na. każd y  dz ień ty ­
godni®. w  cen ie 5, 10 1 15 z ło ­
ty ch . B ile ty  są num erow ane i  
ważne n *  w szystk ie  seanse.
M ożna je  zam aw iać u  ko-1 
K ow a lsk iego  (w ydz. K a d r 
P racow n iczych  — n  p ię tro , 
p o kó j N r  333).

REPERTUAR
KINA t

Początek seansów we w szys tk ich  k inach :
13 15, 17, 19.

A T L A N T IC . C h m e ln a  N r 33: N ow y  f i r n  
a n g ie lsk ie j p ro d u k c ji „...Jeden z naszych sa­
m o lo tów  zag iną ł“ , oraz ak tu a lnośc i P o lsk ie j 
K ro n ik i F ilm o w e j.

P O LO N IA , M arsza łkow ska N r 56: N ow y 
f i lm  a n g ie is k e j p ro d u k c ji „...Jeden z naszych 
sam olotów  zag inął“ , oraz aktua lności P o lsk ie j 
K ro n ik i F ilm o w e j.

TĘ C ZA , żo lib ó rz  Suzina 4: „S za lony lo tn ik “  
oraz A k tu a ln o śc i Polak e j K ro n ik i F ilm o w e j.

s y r e n a , Praga, Inżyn ie rska  2: „C z te ry  ser­
ca ' oraz A k tua ln ośc i P o lsk ie j K ro n ik i F ilm o ­
w e j.

U w a g a !  B ile ty  u lgow e dla członków 
Z w iązkó w  Z aw odow ych m łodzieży szko lne j i 
w o jska  do nabyć ą zb iorow o w  przedsprzeda­
ży  na w szystk ie  d n i i seanse w O kr Radzie 
Zw iązkó w  Zaw odow ych. Targowa 15 oraz CK 
Z A l. P rzy ja c ió ł 5 codzienn e od godz. 9-ej 
do 12-e j w  po)

RADIO
P O N IE D Z IA Ł E K , 7 S TY C Z N IA

7.15 M uzyka. 12.00 A r ty k u ł a k tu a ln y . 12 10 
D ż e n n k  .po łudn iow y. 12 23 K o n ce rt 12.40 In ­
fo rm ac je . 12.50 S krzynka  poszuk iw an ia  ro d zn . 
13.05 A u d yc ja  d'la dzieci. 13 20 ..Jedziemy n.a 
Zachód". 16,00 K w adrans p o e tyck i. 16 20 A u ­
k c j a  kolędowia. 16 40 Przeg ląd codzienny 
16.45 A u d yc ja  dla m łodzieży. 17.00 A u d yc ia . 
w o jskow a. 17.15 , H is to ria  w  żyw ych  esob - 
la n o  c h "- 17'30 Kl0,n'oe rt M a łe j O rk ie s try . 
i “ ,00 „ z  d z ie jó w  ba rba rzyństw a  n iem ieckiego 
w  Polne©“ 18 10 R eportaż a k tu a ln y . 18.20 K o n ­
cert m u zyk i le k k ie j,  ią.50 S krzynka  poszukiw a 
n a ro d z n . 19.00 M uzyka. 19.10 W iadom ości 
f ^ r t °We. 19 15 S krzynka  poszukiw ania  ro d z n  
-9 30 A r ty k u ł po lity czn y  19.40 D z ie n n ik  w ie ­
czorny 19.55 . S tudene- K o n se rw a to riu m  M u - 
zyeznego przed M  'kro fonom “  20.45 , Sonata 
w ę ż y c o w a " . 21.30 S krzynka  poszwie w anta  ro - 
oz in  22 00 A u d yc ja  rb z ry w ) iw a .  22,30 10 m i-  

poezji, 22.45 O sta tn ie  wdad'oimości. 33.00 
■Aoncert, 23.25 S k ra yn k»  poGzuklwnnia rodz in .

Legenda stała sie faktem
Trolieybusy w Warszawie ruszyły

Uroczystość otwarcia pierwszych w I delegatów radzieckiej m is ji ekonomkz- 
Warszawie Mnij trolleybusowych odbyła nej oraz licznych mieszkańców War­
sa ę w  obecności przedstawicieli władz, | szawy. U stóp ru n  kościoła przy ul. Ła-

W s p ó ln a  o d p r a w a
Sekretarzy Powiatowych P P R  i  P P S

Warszawski Wojewódzki Kom itet PPR 
zawiadamia, że w dniu 8 stycznia 1946 
roku, o godzinie 10-ej odbędzie się mie­
sięczna odprawa Sekretarzy Kom itetów 
Powiatowych i m iast wydzielonych PPR,

W dniu 9 stycznia b. r. odbędzie się 
wspólna odprawa Sekretarzy Powiato­
wych PPR i PPS w Warszawie. A le ja 
Przyjaciół N r 3a-

Sprawy akademickie
W drugim dniu obrad

W drugim  dn!u K ra jow ej Konferencji 
AZW M ,,Życie’1 złożył sprawozdanie prze 
wodraiczący Zarządu Głównego ob. Wró­
blewski, k tó ry  m. iń. omówił ciężkie po­
łożenie materialne młodzieży akademic- 
k'e j, oraz zagadn'en;e ja k  najliczniejsze­
go dopuszczenia na wyższe uczelnie m ło­
dzieży robotniczej, chłopskiej i  uczestni­
ków w alk1 z okupantem- 

Na temat referatu' rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w  któ re j delegaci przed­
staw ili bolączki młodzieży akademickiej 
swóch ośrodków i osiągnięcia AZWM 
.•Życie“ na poszczególnych uczelniach,

Zjazdu AZWM „Życie“
zarówno w  dziedzinie poprawy bytu stu­
dentów. ja k  i  własnej pracy organizacyj­
nej.

I  tak — organizacja krakowska zorga­
nizowała 3 bursy dla studentów, w  To­
run iu  o tw arty został Dom Akademika- 
Demokraty, k tó ry  służyć będze wszyst­
kim  studentom swoją świetlicą, bib liote­
ką i salą odczytową. Młodzież „Życiowa“ 
w  Łodzi redaguje własny dwutygodn k 
akademicki, realizuje -powiązanie ruchu 
akademickiego z ruchem robotniczym, po 
przez pracę oświatową w  kołach fabrycz­
nych- Zjazd trwa-

Kongres Stronnictwa Ludowego
Jak podaje „Dziennik Ludowy” -*■ 

dniach 13. 14 j  15 stycznia w Warsza­
wie, w sali „Roma”  odbędzie się V  Kon­
gres Stronnictwa Ludowego.

Obrady kongresowe ’ odbywać się bę­
dą w sali Krajowej Rady Narodowej 
(„Roma” ) przy ul. Nowogrodzkiej Nr 49- 
wg następującego porządku:

!l) Otwarcie kongresu i uczczenie pa­
mięci poległych, zmarłych i  zamordowa­
nych członków S. L.

2) Powołani« prezydium kongresu o- 
raz komisyj kongresowych.

3) Powitanie.
4) Referaty na posiedzeniu plenarnym: 

Ogólne zasady polityki S. L. Sprawy 
programowe i statutowe S. L.

5) Sprawozdania: Rady Naczelnej, 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego, Za­
rządu Klubu Poselskiego S. L., Głównej 
Komisji Rewizyjnej, Głównego Sądu Par­
tyjnego.

6) Wybory Władz naczelnych S. L.
7) Uzupelnieniie statutu S. L.

8) Ustalenie wysokości składek człon­
kowskich.

9) Wolne wnioski.
10) Sprawozdanie komisyj kongreso­

wych.
11) Zamknięcie zjazdu.
W kongresie wezmą udział: 1) pre­

zes Stronnictwa Ludowego i  przewodni­
czący Rady Naczelnej,' 2) członkowie 
NKW i Rady Naczelnej SL-, 3) prezesi 
Zarządów Wojewódzkich« 4) prezesi Za­
rządów Powiatowych, 5) delegaci Zja­
zdów lub Zarządów Powiatowych — po 
1 od każdych 500 członków, 6) członko­
wie Głównej Komisji Rewizyjnej, 7) 
członkowie Głównego Sądu Partyjnego 
i prezesi Wojewódzkich Sądów Partyj­
nych, 8) naczelni redaktorzy pism par­
tyjnych.

V  Kongres Stronnictwa Ludowego, 
poprzedzają Zjazdy Wojewódzkie Dele­
gatów, które odbędą się w dniu 6 -stycz­
nia b. r. w Poznaniu, Lodzi, Lublinie 
i Wrocławiu. Zjazd Wojewódzki w Kra­
kowie odbędzie się dnia 11 stycznia b. r.

(["Pierwszy ślub cywilny
w Urzędzie Stanu Cywilnego w Warszawie

W Urzędz!e Stanu Cywilnego odbył 
się w  dniu 5 b. m. pierwszy cyw ilny 
ślub udzielony przez prezydenta m. st. 
Warszawy Tołwińskiego,

W obecności liczne  zgromadzonych 
gości i  przedstawicieli prasy uroczysty 
akt ślubu podpisali; urzędniczka M in i­
sterstw® A dm inistracji Publicznej ob. 
Bałyk Jadwiga M ichalina, la t 22 i u- 
rzędnik M inisterstwa Ziem Odzyska­
nych, ob. Głąb Kazim ierz Tadeusz la t 
25.

Po zakończeniu ceremonii ślubnej i  po 
złożeniu przez młodą parę i  świadków 
podpisów pod aktem ślubnym do m ło­
dych i gości przemówił prezydent To ł­
w iński, podkreślając znaczenie rodziny 
w społeczeństwie i  motywując przejęcie 
przez Państwo p!eczy nad aktam i sta­
nu cywilnego. Nic nie stoi na przeszko­
dzie. aby połączona aktem cyw ilnym  
para mogła M d ość uczynić swym ewen­
tualnym  uczuciom re lig ijnym  przez do- 
pałńeńe aktu ślubnego aktem re lig ij­
nym. _____________’ ,
C g tt-a B B lW IU  I I»11 lim  M W riF IIA -T O C Z ^ iU lM ItJ Ł B W IJ Iy llŁ a

Życząc m łodej parze szczęśliwego po­
życia, prezydent w ręczył je j jako pre­
zent wartościowy obraz Stankewiczów- 
ny. przedstawiający Plac Zamkowy. Ob­
raz zaopatrzony został w dedykację: 
„Pierwszej parze małżeńskiej na pa­
m iątkę pierwszego aktu stanu cyw ilne­
go w Warszaw’e — Prezydent m. st. 
Tołw iński“ . Równocześnie Naczelnik Wy 
działu Kwaterunkowego, ob. Prus. zło­
żył na ręce m łodej pary dar w  postaci 
natychmiastowego nakazu kwaterunko­
wego na mdeszkan'e. składającego się z j 
pokoju 1 kuchni. Cenny ten w  obecnej 
sytuacji mieszkaniowej prezent spotkał 
się ze strony m łodej pary z w ielką ra ­
dością.

W dniu 5 b. m. m iało również m ie j­
sce spisanie pierwszego aktu narodzin. 
Zarejestrowany noworodek, noszący 
im iona Henryk Jan. jest synem Jana 
Dcmańskego. Rodzice rejestrowanego 
dzócka otrzym ali w prezenóe w arto­
ściowy obrazek z dedykacją i  pełną wy- j 
prawkę dla niemowlęcia.

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA  
„GŁOSU LUDU“ WYNOSI 2 ZŁ ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAW­
CÓW WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM.

W P R E N U M E R A C IE  Z A M A W IA N E J  B Ą D Ź  B E Z P O Ś R E D N IO ' 
W N A S ZE J A D M IN IS T R A C J I B Ą D Ź  Z A  P O Ś R E D N IC T W E M  i 
URZĘDÓW POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ j 
MIESIĘCZNIE.

zieokowskkj widać ustawione barwne 
wozy — dar Generalissimusa Stalina dla 
Warsza"wy, czekające chw;M, kiedy prze- 
c ęcie symbolicznej wstęgi otworzy im 
drogę do codziennej pracy-

Przybyłego na uroczystość ob- Prezy- 
zydenta Bieruta pow itał Prezydent m. st. 
Warszawy ob. Tołw-ńsfc1, po czym orkie­
stra tram wajarzy odegrała hymn. pań­
stwowi'. Oprowadzani przez dyrektora 
M ie jskch Zakładów Komunikacyjnych, 
Kubańskiego dostojni goście zwiedz1! 1 
wyremontowane zabudowania zajezdnh 
na terenie któ re j stacjonuje ok- 30 tro i- 
leybusów. Robotnicy i  pracownicy tram ­
wajowi pow ita li owacyjnie ob- Prezyderu 
ta Bieruta-

Po zwiedzeniu zajezdni i  urządzeń tech 
Eiicznych podstacyj do zgromadzonych 
przemówił prezydent m. st. Warszawy 
Tołw iński. Nowy odenek odbudowy o- 
sągnięty został dzięki współpracy naro­
du polskiego z bratnim  narodem radz’ec. 
kim- Osiągnięcia są wyn%’em pracy, in ­
żynierów, techników i robotników  pol­
skich i  radzieckich. Prezydium Krajow ej 
Rady Narodowej postanowiło przyznać 
najbardziej zasłużonym inżynierom , tech 
r/kom  i  robotolkom  polskim  i radziec­
kim  odznaczenia państwowe. Kończąc 
swoje przemówienie prezydent Tołw iń­
ski zaproponował wysłanie depeszy do 
Generalissimusa Stalina-

Z ko le i ilnż. Kubalski, dyrektor M-Z-K-, 
złożył sprawozdanie z dotychczasowych 
osiągnięć na odcinku uruchamiania ko- 
muntJcacji m ie jskie j.

Im ieniem  rządu ł  całego społeczeń­
stwa polskego podziękowania za w ysił­
k i i  trudy, poniesione przez pracowni­
ków i  robotników  kom unikacji, złożył 
Prezydent B ierut, wznosząc podchwyco­
ny przez zgromadzonych okrzyk na cześć 
sojuszu narodów słowiańskich 4 bohater­
skiego ludu Warszawy.

Prezydent przeóął symboliczną czer­
wono-białą wstęgę, zamykającą bramę 
tryum falną, udekorowaną zielenią oraz 
barwami narodowymi polskim i t radziec­
kim i. O rkiestra odegrała hymn państwo­
wy- Zaproszeni goście za ję li miejsca w  
trolleybusach, by wziąć udz!a ł w  pierw ­
szym ich kursie na nowych trasach War­
szawy.

*

Trolieybusy, udekorowane barwami na 
rodowymi i  girlandam i zieleni, ruszyły w  
asyście całego taboru technicznego M ie j ­
skich Zakładów Kom unikacyjnych 1 dz’e- 
siątków aut, w ywołując niebywałą sen­
sację na ulicach Warszawy. Zdumieni1 „ 
przechodni zatrzym ywali się, przeno­
sząc zdziw iony wzrok z gumowych opon 
trolleybusu na górne połączenia pojazdu 
z siecią elektryczną. We wszystkich o- 
cz&ch widać było radość, że Warszawce 
przybył nowy współczesny środek loko­
mocji-

Trolleybus, przebiegający ze śródrńe-' 
śoia do Pl- Saskego trasą gruzów j ru in , 
trolleybus, barwny 1 nowoczesny na tle  
ponurego szkieletu drapacza chmur ,.Pru. 
den fa i” , trolleybus obok smutnych 
szczątków kościoła św. Aleksandra na Pl. 
Trzech Krzyży. — jest n-eraprzaczomym 
symbolem że Warszawa żyje, leczy swo­
je rany i z duchem czasu dąży naprzód.

J* ----------- — u
Wszelkie ogłoszenia i reklamy 

do Wydawnictw
07,1  R N  M K I

WOLA LUDU — Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA —

K ’ to wice
TR IBU N A POMORSKA — 

Bydgoszcz
SZTANDAR LUDU -  Lob ln

TYGODNIKI

CHŁOPSKA DROGA — Warszaw u 
GŁOS PRACY — Kraków 
ŚWIT — Kielce 
TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA

O W I T Y G O D N I K I
TRYBUNA W OLNOŚCI-W  arsza' 
Przyjmuje po oryginalnych cenac 

,.G L O S  L U D U “ 
Administracja 
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O G Ł O S Z E N I E

W spraw ę oplai za prze azdy
tramwa.affl!. autobu$am> i trolleybusami

" N a podstaw  e uch w a ły  M ie jsk ie j Rady N arodow ej z dn ia  2.1.1943 r, wprowadzone 
osta ją od dn ia  5.1.1946 r .  następujące o p ła ty :

R A M W A JE  — b ile t  jednorazow y no rm a ln y
* p o w ro tny  .....................................................

abonam ent lO -prpe jazdow y n o rm a ln y  (jedenasty p rze jazd
bezp ła tny) ............................................

„ ,  “  10-p rze jazdow y u lgo w y .  .  « .  ,
op ła ta  za przew óz bagażu . • ,  ,  » ,  ,

AU TO B U SY  — b ile t  jednorazow y no r mą ln y  .
*  p o w ro tn y

abonam ent 10-p rze jazdow y u lgo w y

TR O LLE YB U S Y  —  b i le t  jednorazow y n o rm a ln y
'• p o w ro tn y  . . .  a a a a

abonam ent 10-p rze jazd ow y u lgo w y  ■ 1 ■ < 1
,, ©ptetaza przewóz bagażu . . . . a .  .

z ł 5 — 
5 . -

50.—
10.—

10.—

10—
lo ­
so.—

5—
5.—

20—
10—

Bilety miesięczne
norm alne na tra m w a je
N a jedn ą  lin ię  z ł 375.—
“  dw ie  l in ie  ' 450,—
'■ trz y  l in ie  525—
"  w szystk ie  l in ie  600.—

Na 1 lin ię  tra m w a jo w ą  -f- 1 l in ię  au tobusow ą 
N a 1 lin ię  tra m w a jo w ą  -j- 2 lin ie  autobusow e

na autobusy
Zł 750.— 

900.—  
1000.— 
1230.—

Na 1 Unię tra m w a jo w ą  
N a 1 lin ię  tra m w a jo w ą  4- 
Na 2 l in ie  tra m w a jo w e  4 - 
N a 2 lin ie  tra m w a jo w e  4 - 
N a 1 l in ię  autobusow ą -j- 
N a 1 Unię au tobusow ą 4-

1 l in ię  tro lle ybuso w ą
2 lin ie  tro lleybusow e 
1 lim ę  autobusową
1 1 n ię  tro lleybusow ą
2 lin ie  tro lle ybuso w ą  
2 lin ie  tro lleybuso  we

Na w szystk ie  l in ie  tra m w a jow e  -f- w szystk ie  lin ie  autobusowe
Na w szystk ie  lin ie  tra m w a jo w e  4- w szystk ie  Unie autobusowe 4-
N a w szystk ie  l in ie  tra m w a jo w e  4 . w szystk ie  lir tie  tro lleybuso  we
Na w szystk ie  l  n ie  autobusowe 4- w szystk ie  ln ie  trolleybuerowe
N a 2 lin ie  autobusowe 4-  1 lin ię  tro lleybusow ą

tro i

u l g o w e na
z łN a 1 l i n ę  

Na 2 l  n ie
N a 3 Unie 
N a w szystk ie  lin ie  
Na 1 lin ię  tra m w a jo w ą  
N a 1 lin ię  tra m w a jo w ą  
Na 1 l in ię  tra m w a jo w ą  
Na 1 Unię tra m w a jow ą  
Na 2 lin ie  tra m w a jow e  
Na 2 Unie tra m w a jow e  
Na 1 lin ię  autobusow ą 
Na 1 l in ię  autobusow ą 
Na 2 lin ie  autobusowe 
Na w szystk ie  «linie tra m w a jow e  
Na w szystk ie  l in  ę tra m w a jow e

tra m w a je

75.—
" 100.—
* 125.—
* 150.—

4- 1 M nę  autobusową 
4 - 2 lin ie  autobusowe 
4. 1 l o lę  tro lle ybuso w ą
4- 2 linie tro lłe ybuso w e  
4. 1 linię autobusową 
4- 1 lin ę tro lleybusow ą
4- 1 Unię tro lleybusow ą. 
4. 2 linte tro ll« y b U 5owe 
4- 1 lin ę tro lle ybuso w ą  

+
+

na autobusy

z ł 225—
“  300.—
"  375.—
'• 500.—

na tro lle ybusy

z ł 575.— 
4.50—  
525—  
600—  

z ł 900.— 
" 1000.— 
*  600—
* 750 —
*  1000 —
*  750 —
* 900.— 
•* 1000.—
"  1500 —

* 1800 —
*  1200 —  
* 1500—

. * 1000—
na tro lle yb u sy

zł

w szystk ie  l  n ie  autobusowe 
w szystk ie  l in ie  autobusowe

Na w szystk ie  l in ie  tra m w a jo w e  -j- w szystk ie  Hme tro lłeybusow e 
N a w szystk ie  lin ie  autobusowe 4- w sz y s tk e  ln ie  tro lłeybusow e

4- tro®

150—  
200—  
250—  
300.— 
250 —  
325—  
200 —  
250—  
275—  
225—  
325—  
375—  
400—  
550—  
700—  
400—  
600—

Postanowienia ogólne
Bulety po w ro tne  będą sprzedawane .w szystk im  pasażerom do godz. 8-e j rano. Na 
prze jazd p o w ro tn y  b ile ty  te  ważne będą poczynając od godziny 12-ej do końca dn ia  
w  k tó ry m  b y ły  nabyte.
U pra w n.en i do korzystan ia  1  u lgow e j ta ry fy  abonam entow ej 1 m iesięcznej przy 
przejazdach tra m w a ja m i, autobusam i i  troEeybueam i są:

a) p racow n icy  m ie jscy  — za okazaniem  le g ity m a c ji służb.,
b ) ucząca się m łodz!eż — za okazan ero le g itym a c ji szko lne j
c) nauczycie le  szkó ł powszechnych i  średnich, p ro feso row ie  szkó l w yższych —

za okazaniem  leg tym a c ji ostem plow anej przez M . Z . K „
d) dz iec i do la t 7 -m iu  jadące w  to w a rzys tw ie  starszych,
e) in w a lid z i w o je n n i — za okazaniem  le g it. in w a lid z k ie j, ostem plow anej przez 

M . Z. K .
f )  n ie w id o m i n w a ld z i oraz ich  p rzew odn icy
g) o fice ro w ie  w o jska  po lskiego i  radź eckego.

U p ra w n ien i do korzystan ia  z p rze jazdu bezpłatnego są:
a) posłow ie K R N  i  ra d n i K R N  m. s t  W -w y  — za okazaniem  le g ity m a c ji,
b) szeregowi w o jsk  p o lsk  ch i  radziec k ioh  i  cz łonków  e M , O, m . st. W -w y 

w  um undu row an  u  — (n a jw yże j 3 osoby na je d n ym  pom oście),
c) dzieci na  rę k u  do Jat 3-ch
d ) posiadacze lis tó w  służbow ych.

B  le ty  m iesięczne będą sprzedawane w  W ydzia le  R uchu M . Z . K . —  u l. M łyna rska
Yarezawa, dn a 3.X.1948 r. Prezydent Miasta

St .  Tołwiński

ADMINISTRACJA „GŁOSU LUDU“ PRZYJMUJE PRENUME­
RATĘ: ZBIOROWĄ I  INDYW IDUALNĄ.

W YSYŁKĘ EGZEMPLARZY NA PROWINCJĘ ROZPOCZYNA­
MY NATYCHMIAST PO OTRZYMANIU LISTOWNEGO ZAMÓ­
WIENIA.

DLA PRENUMERATORÓW W IEJSKICH I  NA ZIEMIACH ZA ­
CHODNICH SPECJALNIE ULGOWE WARUNKI.

Poszukiwanie krewnych w  Am eryce
Począwszy od dn. I stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu ­

tu“ przyjm uje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta­
lach Zjednoczonych Am eryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
>ędą w w ie lkim  tygodniku polskim „Głos Ludowy“, wychodzą- 
•vm w Detroit. Mich.

G Ł O S  S P O R T O W Y

Przed meczem tenisa stołowego
„W a rs z a w a  —  K ra k ó w

W nadchodzącą _ niedzielę, t. j. w dniu 
6 stycznia, w sali Polskiej YMCA (Ko­
nopnickiej'6), o godzi 15-ej zostanie ro­
zegrany mecz tenisa stołowego pomiędzy 
reprezentacją Warszawy i Krakowa. Im­
preza ta będzie przeglądem sit najlep­
szych ping-pongistów polskich przed cze­
kających ich meczem z Czechosłowacją i 
zbliżającym się terminem turniej«, państw 
słowiańskich.

W obecnym sezonie zimowym wszystko 
wpływa na to, że sporty zimowe „leżą” . 
A więc brak mrozu (za co zresztą nale­
ży dziękować Bogu), brak 9przętu i inne 
trudności techniczne.

Ten ostatni, sport, dzięki swej dostęp­
ności (sport tani i nie wymagający kosz­
townego sprzętu) uzyskał wielką popular­
ność, szczególnie wśród młodzieży szkol­
nej.

Polski Związek Tenisa Stołowego, o- 
party głównie ,.a inicjatywie okręgów: 
warszawskiego i krakowskiego, rozpoczął 
prace nad podniesieniem , poziomu tego 
sportu w Polsce przez zorganizowanie o- 
bok mistrzostw okręgowych i mistrzostw 
Polski, szer.egu imprez propagandowych 
w postaci meczów międzypaństwowych, 
międzyokręgowych i towarzyskich me­
czów międzyklubowych.

Pierwszym występem naszych ping- 
pongistów na arenie międzynarodowej -by­
ło s-potkanie z bawiącą ubiegłej niedzieli 
drużyną reprezentacyjna K. S. „Bata” 
(Złiii). która pokonała „Krakus” 6:3, a u- 
legła „Ćracova”  3:6 i reprezentacji Kra­
kowa 3:6. W ramach tych zawodów 
mistrz Krakowa Dobosz i zawodnik „Cra- 
covii”  Zięba pokonali 4-ą rakietę Czecho­
słowacji — Stojaua.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę że Dobosz 
uległ ostatnio czołowym graczom warsza­
wskim: Gajowi, Pęczkówskiernu i  Kugle- 
rowi, należy się spodziewać, że potrafi­
my stawić dzielny opór Czechosłowacji, 
która obok Węgier była zawsze najpo­
ważniejszym - kandydatem na mistrza 
świata.

Termin meczu z Czechosłowacją jest 
bardzo bliski (27 b. m.), a w lutym w 
Jeleniej Górze zorganizowane będą mi­
strzostwa państw słowiańskich przy u-dzia-

" m k r o s k o p y ^ " "
M ikrołam py, teodolity, N iwelatory,
częśc i d o  m ik ro s k o p ó w ,  o k u la r y  o ra z
wszelki sprzęt optyczno-precyzyjny.
Kupno—Fachowe naprawy—Sprzedaż

„ O P T Y K A ”
STANISŁAW  K U LIŃ SKI 
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le Z. S. R. R„ Czechosłowacji, Jugosławii 
i Polski.

Mecz Warszawy z Krakowem będzie 
przeglądem sił najlepszych naszych „ra­
kietek’’, które , wezmą udział w tym meczu, 
a mianowicie walczyć będą: Gaj i Kugler 
(K. K. S. „Orzeł” ), Olszowski i Pęczkow- 
ski (K. S. „Bos” ), Zięba i Dobosz („Cra­
covia” ). Poza wymienionymi, przy zesta­
wianiu składu reprezentacji Polski powin­
ny jeszcze być brani pod uwagę: Kaspro­
wicz z Gdańska, Osmański z Torunia o- 
raz nowo odnalezieni najlepsi przedwojen­
ni gracze polscy „Gutek” , Klein i Pukiet. 
Mecz niedzielny zapowiada się bardzo 
Ciekawie. Poprzedni mecz w Krakowie 
warszawianie wygrali po ciężkiej walce 
w stosunku. 5:4-

Wszyscy więc miłośnicy tenisa stoło­
wego będą mieli możność ujrzenia intere­
sującej imprezy, stojącej pod względem 
sportowym na wysokim poziomie. Skład 
W-wy: Gaj, Kugler, Olszowski i Pęczko- 
wski; Krakowa: Dobosz, Zięba, Mam-, 
czarczyk i Czerni a chow ski.

REKLAM A WSPÓŁDZIAŁA
W ODBUDOWIE KR A JU !i! 

Ogłoszenia i reklam y do wszystkich 
wydawnictw przyjm uje

BIURO OGŁOSZEŃ I  REKLAM 
POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ PAP 
Centrala w Warszawie, ul. Pic-racklego 11, 

te l. 86-728 
ODDZIAŁY:

w Białym stoku Bydgoszczy, Częstocho­
w ę, Katowicach, Koszalinie. Krakowie, 
Lub linJe, Łodzi. Olsztynie, Poznaniu, 

Radomiu. Sopocie, Wrocławiu.

OGŁOSZENIA DROBNE
Z A R ZĄ I»  W O JE W Ó D ZKI Z w ią zku  Samopo­
m ocy C h łopsk ie j w  W arszawie poszuku je  fa­
chow ców  na s tanow iska :

K ie ro w n ik a  W ydz ia łu  Odbudowy,, kwa81- 
f. kac je  in żyn ie ra  lo b  techn ika . 

S p ó id ze lcy  do R e fe ra tu  Spółdzielczego 
(wyższe w ykszta łcen ie ) p ra k ty k a  spół­
dzielcza.

K ie ro w n ik a  personalnego,
R efe ren ta  prasowego—pożądany dz ienn i­

karz.
B uclia ilto ra  -  in s tru k to ra .
R eferenta ogrodniczo -  warzywnicczeeo 

(wyższe lu b  średń.e w ykszta łcen ie ) 
p ra k ty k a .

R eferenta hodow lanego ob zna ji» ’ omego
z w e te ryn a rią . '

U w zględniać będziem y przede w szys tk im  tych.
k tó rz y  w ykażą się pracą społeczną.
O fe rty  z życ io rysam i składać: W arszawa, S ta- 
ryn k le w icza  7, I  p ię tro

S K R A D ZIO N O  bloczek od spożycia WoLdka
93 Zgódka S tanis ław « i  Raczkowttoa D anie la. 
P rzestrzegam  przed nadużyciem .

Z N A N A  Z  W I E L K I C H  W Y G R A N Y C H

NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA

J | AU C Ć D A Marszałkowska 96, Targowa is 
• « .n n U L Itn  Konto PKO !-577 Warszawa
Ostatnie dni sprzedaży losów. Ciągnień e 15 stycznia 1946 r.

B i u r o  O d i i & M c i o w ^  S t o l i c y

EKONOMISTY "lufo ’ SOCJOLOGA
na stanowisko kierownika pracowni demograficzna - gospodarczo - społecz­
nej W ydziału U rbanistyki. Czas 1 w arunki pracy do omówienia. O ferty 
wiraż z życiorysami zawierającym i dane o kw alifikacjach naukowych, na 
leży składać do dnia 20 stycznia 1946 r. w  Wydziale Urbanistyki BOS. 

Górnośląska 45 pawilon I  (teren b. Szpitala Ujazdowskiego).
.wrawarrmaaat

Godziny przyjęć REDAKTOR NACZELNY: Poniedziałki środy i soboty od godz. 15 do 15. SEKRETARZ R EDAKCJI.coilz’ennie prócz niedziel i świąt od godz. W—11

Wydawca: KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ Rcdagdje KOMITET REDAKCYJNY

Redakcja i Administracja: Smolna 12. Drukarnia Zakładów Grafikangreh Spółdzielni Wydawnk»«# „KSIĄŻKA'4, Warszawa, Smolna 12. B-03778


